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Nowy układ zbiorowy
w budownictwie

i przemyśle cementowym
WARSZAWA (PAP)

W dniu 14 bm. odbyło się w Warszawie plenum Zarządu Głównego
Związku Zawodowego Pracowników Budownictwa i Przemysłu Materia
łów Budowlanych. Dokonano oceny 1 przyjęto projekty układów zbio
rowych pracy dla budownictwa i

Nowy układ zbiorowy, który obo
wiązywać będzie od 1 kwietnia br.,
rozwiązuje najważniejsze nabrzmia
łe problemy.

Odnosi się to przede wszystkim do sy
stemu plac (urealnienie stawek), diet

(ujednolicenie ich). Nastąpiło dawno

oczekiwane przez budowlanych zniesie
nie tych stref 1 .— w myśl układu —

wszyscy pracownicy budowlani na te
renie całego kraju będą otrzymywali
jednakową plącę za taką samą pracę.

Według sformułowań nowego układu
— robotnik w okresie wypowiedzenia

miał prawo do otrzymywania
dni wolnych na poszukiwanie

W przypadku utraty zdolności do

spowodowane wypadkiem przy
kierownictwo zakładu, w którym

przemysłu cementowego.
nie ciągłości pracy

długoletnim stażem,

pracy w przypadku
botnika do pracy w

podwyższa odprawy pośmiertne itd.

dla robotników z

zapewnia ciągłość
przejścia przez ro-

innej cementowni,

będzie
trzech

pracy,

pracy,

pracy,

poszkodowany był zatrudniony, będzie
miało obowiązek niesienia pomocy w

poszukiwaniu zajęcia przez członka ro
dziny.

Na plenum przedyskutowano rów
nież i przyjęto projekt układu zbio
rowego dla przemysłu cementowego.

W myśl projektu układu, kierownic
two zakładu będzie np. mogło (po uzgo
dnieniu z ministerstwem i Zarządem
Głównym Związku Zawodowego) skra
cać w niektórych wypadkach czas pra
cy w warunkach szkodliwych dla zdro
wia. Układ ureguluje również zagadnie-

Macmillan

spotka się w czerwcu

z Eisenhowerem i Dullesem
WASZYNGTON (PAP)

13 bm. w późnych godzinach noc
nych w Białym Domu podano do
wiadomości, że premier W. Bryta
nii Macmillan w dniach 9 i 7 czerw
ca br. w czasie pobytu w Waszyng
tonie spotka się z prezydentem USA
Eisenhowerem i sekretarzem stanu
Dullesem.

Jak wiadomo, ostatnie spotkanie
Macmillana z Eisenhowerem odby
ło się w październiku ubiegłego ro
ku.

Problem rozbrojenia
na konferencji szefów rządów

O&wiaEdczcBBie MSZ

W dniu 14 bm. w Ministerstwie Spraw Zagranicznych ZSRR odbyła
się konferencja prasowa, na której kierownik wydziału prasowego ra
dzieckiego MSZ, Iljiczow, zapoznał stołecznych dziennikarzy i korespon
dentów zagranicznych z treścią oświadczenia Ministerstwa Spraw Za
granicznych ZSRR.

Prawdziwą radość wśród załogi Toruńskich Zakładów Nawozów Fosforowych
wywołał fakt uzyskania po raz pierwszy w Polsce rzadkiego i nadzwyczaj tru
dnego do otrzymania w stanie czystym, pierwiastka chemicznego — selenu.

Selen, który dotąd sprowadzano z zagranicy, otrzymano w zakładach drogą
laboratoryjną. Obecnie trwają prace nad otrzymaniem go w skali techniczno-

fabrycznej.
Na zdjęciu: w laboratorium analitycznym Zakładów przeprowadzają badania,

kier, laboratorium inż. Wacław Polak i asystent inż. J . Agebowicz.
Fot. CAF

Ostatnio w prasie zagranicznej po
jawiły się wiadomości, iż Śtany
Zjednoczone i inne mocarstwa zacho
dnie noszą się z zamiarem zwoła
nia posiedzenia komisji ONZ do
spraw rozbrojenia. Wiedząc z góry,
że obrady tej komisji nie przyniosą
żadnych pozytywnych wyników,
mocarstwa te starają się przedsta
wić sprawę w ten sposób, jakoby
przyczyną impasu w rokowaniach
rozbrojeniowych była odmcAva
Związku Radzieckiego uczestnicze
nia w pracach komisji. Pod tym pre
tekstem planuje się obecnie przeka
zanie całego problemu rozbrojenia
do rozpatrzenia Radzie Bezpieczeń
stwa. Członkowie komisji, reprezen
tujący państwa należące do zachod
nich ugrupowań militarnych, czynią
już w tym kierunku przygotowania?
W związku z tymi planami mocarstw
zachodnich Ministerstwo Spraw Za
granicznych ZSRR uważa za konie
czne oświadczyć co następuje-

Rząd radziecki, będąc gorącym
zwolennikiem rozładowania napię
cia w stosunkach międzynarodowych

Egzekutywa KKM PZPR
omawiała sytuację polityczną

na wyższych uczelniach

(Inf. wł.) Na ostatnim posiedzeniu
egzekutywy Krakowskiego Komite
tu Miejskiego PZPR dokonano ana
lizy sytuacji politycznej na wyższych
uczelniach Krakowa. W wyniku
dyskusji podjęto szereg wniosków
zmierzających do polepszenia obec
nej sytuacji. (ag)

Serdecznie gratulujemy

Ssćstif dzień Krajowych Targów w Poznaniu

Obroty przekroczyły pół miliarda złotych
Szósty dzień Targów Krajowych w Poznaniu przebiegał również pod

znakiem poważnych transakcji handlowych, chcć zawierano je w nie
co mniejszym zakresie. Według opinii przedstawicieli niektórycli stoisk
przemysłu terenowego i spółdzielczości pracy, transakcje będą się
zmniejszać, ponieważ znaczna liczba przedsiębiorstw doszła w umowach
do szczytu swoich możliwości produkcyjnych.
Duże możliwości mają nadal takie

zakłady, jak warszawski „Pyroflex‘‘,
produkujący różnego rodzaju lustra,
szyby samochodowe, sprowadzane
dotychczas z zagranicy, Gallus-hUrt
dysponujący nowymi modelami
odzieży damskiej, krakowskie i czę
stochowskie wytwórnie zabawek,
WZSP — Kielce, posiadający bogaty
asortyment pięknych ludowych ki
limów oraz wytwórnie różnych
branż, podległe Związkowi Spółdziel
ni Inwalidów. Te ostatnie dokonały
dotychczas obrotów za sumę 7 min

zł, podpisując umowy na dostawę
znacznych ilości galanterii cukierni
czej, wyrobów chemicznych, obuwia
damskiego, firanek, wyrobów dzie
wiarskich itp. Poważne możliwości,
szerszego zaopatrzenia rynku ma

także przemysł koncentratów spo
żywczych.

Wśród mistrzów cukru i pieczywa,
którzy zaprezentują swój kunszt na

pokazie, znajdzie się również gru-

pa cukierników z Poznania i Kra
kowa, zdobywców wielu medali i
odznaczeń na międzynarodowych
wystawach cukierniczych.

W pawilonie przemysłu meblar
skiego, przez który przewija się
dziennie blisko 5 tys. osób, dużą po
moc w ustaleniu nowego profilu pro
dukcyjnego wielu zakładów meblar
skich stanowić będą wyniki spe
cjalnej ankiety, mającej na celu zba
danie opinii zwiedzających o wy
stawionych meblach.

Zwiedzający stwierdzają m. in.,
iż należałoby zmniejszyć produkcję
mebli luksusowych, a dostarczyć
sklepom więcej praktycznych mebli
kombinowanych, które nadają się
do mieszkań „dborowskich".

Szósty dzień Targów Krajowych w

Poznaniu przyniósł dalszy wzrost

obrotów, które przekroczyły łącznie
503 min zł. Suma transakcji — jak
stwierdzają przedstawiciele handlu,
świadczy o celowości organizowania
targów krajowych.

73,4 min zł — to rezultat obrotów
dokonanych na targach 14 bm. Naj
wartościowsze umowy zawarły tego
dnia stoiska prezentujące obuwie
skórzane i gumowe. Łączna wartość
ich transakcji wyniosła ok. 56 min
zł.

Tak wyglądają pociski „Matador" które otrzymać ma Bundeswehra ze

Stanów Zjednoczonych...

Delegacja

Zgromadzenia Narodowego CSR
o swym pobycie

w Polsce
14 bm., w ostatnim dniu pobytu

w Polsce, delegacja czechosłowac
kiego Zgromadzenia Narodowego
spotkała się w Domu Dziennikarza
yv Warszawie, na konferencji praso
wej, z dziennikarzami prasy stołecz
nej jak również z akredytowanymi w

Warszawie korespondentami zagra
nicznymi.

Korespondenta agencji Reutera
szczególnie interesowała polemika
między prasą czechosłowacką i pol
ską. Odpowiadając na pytania ko
respondenta agencji Reutera prze
wodniczący delegacji czechosłowac
kiej Zdenek Fierlinger stwierdził m.

in.: — Po XX Zjeździe znaleźli się
zarówno w ZSRR, Polsce, jak Cze
chosłowacji ludzie, którzy nie zro
zumieli dokonanych zmian i nie
orientowali się w nowej sytuacji.
Podejmowali oni często krytykę,
która szła w niewłaściwym kierun
ku. My jednak nigdy nie obawiamy
się krytyki i zawsze gotowi jesteśmy
podjąć dyskusję. Nieporozumienia,
jakie znalazły wyraz w niektórych
artykułach na łamach prasy czecho
słowackiej i polskiej zostały osta
tecznie wyjaśnione. Może się o tym
przekonać każdy czytelnik prasy
polskiej i czechosłowackiej.

Korespondent agencji „France
Presse" zapytał, jaki był przebieg
spotkania delegacji CSR z I sekre
tarzem KC PZPR. Odpowiedzi na

to pytanie udzielił Zdenek Fierlin
ger.

Nasze rozmowy z tow. Gomułką
były bardzo pożyteczne i jesteśmy
jak najbardziej z nich' zadowoleni.
Wyjaśniliśmy sobie bardzo wiele
zagadnień, które są aktualne w obu
naszych krajach, a które dotyczą w

głównej mierze sipraw gospodar
czych. W Czechosłowacji, podobnie
jak w Polsce, przeprowadzane są
zmiany w administracji i ekonomi
ce. Zmiany te odpowiadają ściśle
nowemu etapowi budownictwa so
cjalistycznego, na jakim znalazły się
oba nasze kraje.

Dziś górnicy
kopalni »Janina«

wykonali
plan I kwartału

(Inf. wł.) Jak nas informuje
kierownictwo kop. „Janina",
górnicy tej kopalni w dniu dzi
siejszym, jako pierwsi w kraju
wykonali kwartalny plan wydo
bycia.

Do końca kwartału załoga tej
przodującej kopalni wydobędzie
dodatkowo 28 tysięcy ton węgla.

Sukces ten górnicy kop. „Jani
na" mogli osiągnąć dzięki zasto
sowaniu na ścianach obudowy
stalowo-trzonowej w miejsce
dotychczasowej drewnianej,
skierowaniu do pracy większej
ilości górników oraz przez wpro
wadzenie wielu usprawnień w

organizacji pracy.

W najbliższy poniedziałek
syreny kopalniane oznajmią

o wydobyciu

miliardowej
iony węgla

(Inf. wł.) Już niewiele czasu

pozostało do chwili, w której
górnicy polscy wydobędą miliar
dową tonę węgla od wyzwolenia
kraju.

Wczoraj do miliardowej tony
węgla brakowało jeszcze około
600 tys. ton.

Nadal w wydobyciu przodują
kopalnie krakowskie „Janina",
„Kościuszko Nowa" i „Komuna
Paryska", a ze śląskich „Mako-
szowy“, „Bytom", Andaluzja" i
„Halemba".

Przewiduje się że miliardowa
tona węgla zostanie wydobyta
w poniedziałek, 17 bm. W mo
mencie tym we wszystkich ko
palniach śląskich oraz Zagłębia
Krakowskiego i Dąbrowskiego
głos syren oznajmi wszystkim o

tym sukcesie.
Ponadto, jeśli dopisze pogoda

nad przodującymi kopalniami
samoloty zrzucą wiązanki kwia
tów i upominki.

(włm)

i niezwłocznego rozwiązania proble
mu rozbrojenia, wystąpił z propo
zycją zwołania w najbliższym cza
sie konferencji szefów rządów.

Wśród zagadnień, które Związek
Radziecki proponuje rozpatrzyć na

tej konferencji, znajdują się takie
sprawy, jak niezwłoczne przerwanie
doświadczalnych wybuchów broni
atomowej i wodorowej, zakaz sto
sowania tego typu broni, stworzenie
w Europie strefy, gdzie nie byłoby
broni atomowej, wodorowej i rakie
towej, zredukowanie stanu liczebne
go obcych wojsk na terytorium Nie
miec i innych państw europejskich
itd.

Rozwiązanie tych pilnych proble
mów rozbrojeniowych doprowadziło
by do poważnego uzdrowienia całej
sytuacji międzynarodowej i stworzy
łoby warunki zarówno dla posunięcia
naprzód sprawy rozbrojenia, jak i
.do uregulowania innych ważnych
problemów międzynarodowych.

Inicjatywa rządu radzieckiego w

sprawie zwołania konferencji na naj
wyższym szczeblu spotkała się z go
rącą aprobatą i powszechnym po
parciem narodów. Światowa opinia
publiczna, rządy wielu krajów do
magają się jak najszybszego zwołania
konferencji, pragnąc, by już w naj
bliższym czasie położono kres „zim
nej wojnie",

'

wyścigowi zbrojeń i

związanym z tym ciężarom.
W tej sytuacji plany zwołania ko

misji ONZ do spraw rozbrojenia i

przekazania problemu rozbrojenio
wego Radzie Bezpieczeństwa można
uważać jedynie za próbę odwróce
nia uwagi od sprawy zwołania kon
ferencji na najwyższym szczeblu,
której jednym z głównych zadań bę
dzie przecież znalezienie drogi do po
rozumienia w kwestii rozbrojenia.
Jasne jest, że byłoby to na rękę
tym, którzy nie są zainteresowani w

uzdrowieniu sytuacji międzynarodo
wej, którzy nie chcą dopuścić do
rozmów mających na celu rozsądne
uregulowanie rozbieżności między
wielkimi mocarstwami.

Próba zwołania komisji w wa
runkach, kiedy z góry wiadomo, że

jej zwołanie nic nie da, świadczy
o tym, że inicjatorzy tego manewru

, nie chcą przyczynić się do stworze
nia warunków do rzeczowego roz
patrzenia i rozwiązania pilnych
spraw rozbrojeniowych, lecz dążą

(Ciąg dalszy na str. 2)

Książę Monaco
ma następcę tronu

Księciu Monaco Rainierowi i jego
żonie Grace Kelly urodził się w pią
tek od dawna oczekiwany syn —

następca tronu.

NON '

|

We Francji trwa kampania przeciwko zakładaniu wyrzutni rakieto
wych. Na zdjęciu: mieszkanki Antibes składają podpisy.

Fot. — CAF :

Aktyw partyjno-gospodarczy

Huty im. Lenina

omówił uchwały XI Plenum
odbyło się zebranie aktywu(Inf. wł.) 14 bm. w Hucie im. Lenina

partyjno-gospodarczego poświęcone omówieniu XI Plenum. W zebra
niu wzięli udział minister hutnictwa inż. K. Zemajtis oraz I sekretarz
KW PZPR L. Motyka.

Wprowadzenie wstępne do dysku- sytuacji istniejącej w kombinację,
sji, które sprecyzowało główne pro-

’

bierny XI Plenum wygłosił min.
Żemajtis. Następnie odbyła się dy
skusja, w trakcie której poszczegól
ni mówcy zajęli się omawianiem
uchwał XI Plenum i wniosków z

nich wynikających dla Huty. W to
ku obrad poruszono sprawy budow
nictwa mieszkaniowego, rent i
emerytur oraz wzrostu wydajności
pracy. Szczególnie wiele miejsca
poświęcono zagadnieniom likwida
cji przerostów zatrudnienia. Wska
zywano na konkretne przykłady bu-
melanctwa, niefrasobliwego stosun
ku do pracy, na wyższą niż średnia
przeciętna w kraju ilość opuszczo
nych i nieusprawiedliwionych dni
roboczych w kombinacie.

W trakcie dyskusji zabrał również
głos I sekretarz KW tow. L. Moty
ka, który zwracając uwagę na ko
nieczność dostosowania uchwał do

omówił również sprawę odpowie
dzialności partyjnej organizacji za

prawidłowy przebieg realizacji XI

Plenum, potrzebę udzielania pomocy
administracji, oraz wskazał na moż
liwość objawów klikowości, czy ku
moterstwa przy zwalnianiu przero
stów w zatrudnieniu.

Odpowiedzi na pytania postawio
ne w czasie dyskusji udzielił min.
K. Żemaijtis. (RW)

Występ zespołu
Dnve Brubeeka

w Krakowie

W Zakładach im. Szatkowskiego
(Inf. wł.) 14 bm. zebrał się aktyw partyjno-gospodarczy Zakładów im.

Szatkowskiego. Węzłowe problemy naszej obecnej sytuacji gospodarczej,
które były przedmiotem obrad XI Plenum przedstawił zebranym lektor KC
PZPR tow. Małecki. Szczególnie szeroko omówił on zagadnienie likwi
dacji przerostów zatrudnienia i podniesienia
kwalifikacji młodych pracowników.

wydajności pracy oraz

Dyskusja wykazała, że założenia
postawionych przez XI Plenum pro
blemów zmierzających do poprawy
sytuacji gospodarczej aktyw tych
zakładów przyjmuje ze zrozumie
niem; wątpliwości i obawy budzą
jedynie przyszłe metody realizacji
tych zadań. I tu padały pytania, czy
ograniczanie przerostów kadrowych
nie zaciąży jedynie nad pracownika
mi najniższych kategorii omijając
wyższy personel administracyjny,
zwłaszcza pracowników centralnych
zarządów i ministerstw. W wypo
wiedziach przejawiała się duża tro
ska o zapewnienie realnych możli
wości zatrudnienia w innych dzie
dzinach pracowników zwolnionych
z zakładu. Troskę budziły i inne
sprawy.

— Jak zdołamy ustalić prawdziwe cy
fry nadwyżek kadrowych — mówił je
den z towarzyszy — gdy zakład z powodu
trudności w zaopatrzeniu materiałowym
nie pracuje rytmicznie? w pierwszej de
kadzie miesiąca częstokroć tempo pracy
zwalnia się, wzmagając się w dekadach

następnych do tego stopnia, że koniecz
na staje się praca w godzinach nadlicz
bowych i w niedzielę,

Z aprobatą natomiast spotkał się
postulat zwalniania pracowników
posiadających gospodarstwa rolne,
wymagające podniesienia produk
tywności. Pracownicy ci, którym

zakłady
zwolnień
rolnych, np. w czasie żniw, nie mo
gli związać się dość silnie z życiem
zakładów.

Wiele innych wątpliwości i pytań
wysuwanych przez uczestników ze
brania w związku z problemami XI
Plenum, np. w kwestii reorganizacji
gospodarowania zasiłkami chorobo
wymi, czy też przyzakładowego bu
downictwa mieszkaniowego, wskazu
je, że sprawy te powinny być jesz
cze szerzej
na terenie
partyjnej i
niczych.

musiały często udzielać
na okresy nasilonych prac

omawiane i wyjaśniane
zakładowej organizacji
na zebraniach p^^w-

(jim)

5 wyroków śmierci

w kolejnym procesie
o nadużycia

SOFIA (PAP)
oficjalny komu-
wyroku śmierci
na 5 głównych

Zmiany na stanowiskach rządowych
WARSZAWA (PAP)

Prezes Rady Ministrów mianował:
inż. Józefa Kutina — podsekreta
rzem stanu w Ministerstwie Handlu
Zagranicznego, odwołując go jedno
cześnie ze stanowiska podsekretarza
stanu w Ministerstwie Handlu Wew
nętrznego,

Janusza Budkiewicza — dotych
czasowego radcę handlowego w Ber
linie — podsekretarzem stanu w Mi
nisterstwie Handlu Zagranicznego,

Czesława Bajera — wiceprezesem

Narodowego Banku Polskiego, od
wołując go jednocześnie ze stanowis
ka podsekretarza stanu w Minister
stwie Handlu Zagranicznego,

Bronisława Blassa — dotychczaso
wego generalnego dyrektora w Mi
nisterstwie Finansów — wicepreze
sem Narodowego Banku Polskiego,

Alojzego Firganka — podsekreta
rzem stanu w Ministerstwie Pracy i
Opieki Społecznej — odwołując go
jednocześnie ze stanowiska prezesa
Państwowej Komisji Płac.

Opublikowano tu
nikat o wykonaniu
przez rozstrzelanie
oskarżonych w procesie przeciwko
przeszło 100 pracownikom przedsię
biorstwa państwowego Centrala Mię
sna, odpowiedzialnym za nadużycia
na sumę 6 milionów lewów.

Proces ten toczył się przy drzwiach
zamkniętych w końcu stycznia br.
Oprócz 5 wyroków śmierci Sąd Naj
wyższy Republiki wydał 18 wyroków
skazujących na kary długoletniego
więzienia. Pozostałym oskarżonym
sąd wymierzył kary poniżej 10 lat
więzienia. Łącznie wyroki wydane
na 100 oskarżonych opiewają na

kilkaset lat więzienia.
W ciągu roku 1957 sądy bułgar

skie wydały w procesach o nadu
życia i kradzieże na szkodę skarbu
państwa 24 wyroki śmierci. Według
danych Prokuratury Generalnej, w

wyniku ostrych sankcji sądowych
liczba tego rodzaju przestępstw wy
kazuje ostatnio tendencję spadko
wą.

(Inf. wł.). W dniu wczorajszym od
był się w Sali MKS (dawna Rotun
da) pierwszy występ amerykań
skiego zespołu jazzowego — Dave
Brubeeka, który spotkał się z entu
zjastycznym przyjęciem krakowskich
melomanów. Wysoki poziom wyko
nywanych utworów w całej pełni po
twierdził opinię zagranicy, zalicza
jącej zespół Brubeeka do najlep
szych kwartetów jazzowych świata.
Dziś odbędzie się następny występ
zespołu. Na naszym zdjęciu: Kie
rownik kwartetu
Bruibeck.

jazzowego Davo

Generał Bailly
podał się do dymisji

PARYŻ (PAP))
Szef sztabu głównego francuskiego

lotnictwa, generał Paul Bailly podał
się w piątej, do dymisji protestując w

ten sposób, przeciw ograniczeniom
wprowadzonym do budżetu sił po
wietrznych. Na miejsce Bailly‘ego
wyznaczony został dotychczasowy in
spektor generalny lotnictwa Geloe,
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Po zgubieniu przez samolot amerykański
bomby jądrowej nad terytorium USZl

Oto pierwsze przekazane drogą radiową zdjęcie zniszczonego domku konduktora

kolejowego Waltera Gregga z miejscowości Florence (Płd. Karolina). Jak wia
domo, „nieuzbrojona” bomba jądrowa wybuchła w odległości ponad 100 m od

domku. Cała rodzina kolejarza odniosła rany,

pieczeństwo promieniowania radioaktywnego.

Izba Lordów debatuje; <Sra^TT

nad planem RAPACKIEGO
LONDYN (PAP) „Musżę przypomnieć — oświadczył #

<8 <8
WASZYNGTON (PAP)

Dowództwo amerykańskich sił lot
niczych oznajmiło w czwartek, że

załogi samolotów wyposażonych w

bomby jądrowe nie otrzymają żad
nych specjalnych dodatkowych in
strukcji, gdyż już obecnie obowią
zuję. je zakaz przelatywania ,,nad
miastami i innymi obszarami zamie
szkałymi". Dowództwo nie oznajmi
ło jednak, jak to się stało, iż samo
lot ,,B-47“ zgubił bombę
seowością Florence.

Rzecznik dowództwa
czych dodał, że samoloty dokonują
ce pozorowanych nalotów bombo
wych na miasta amerykańskie nie
mają w lukach bomb jądrowych.

nad miej-

sił lotni-

Miejscowej ludności grozi niebez-

CAF — telefoto z Londynu

Specjalna kom5sja, która bada przy
czyny wypadku, sugeruje trzy jego po
wody: brak uwagi ze strony załogi
błąd mechanizmu luku bombowego,
bądź też błąd załogi.

Szef wydziiału informacji lotnictwa USA

generał Luchman poruszając sprawę wy
padku nad Florence oświadczył, iż zano
towano w USA około sześciu tego rodza
ju wypadków, kiedy to bomby jądrowe
wypadły z samolotu.

Specjalne ekipy pracujące na miejscu
upadku bomby we Florence zbierają —

jak zakomunikowały amerykańskie wła
dze wojskowe — nadal jej odłamki. Jak

wiadomo, część tych odłamków miesz
kańcy miejscowości zabrali sobie „na pa
miątkę”.

Czasprzejść od słów do czynów

LONDYN (PAP)
Podczas czwartkowej debaty nad polityką zagraniczną w Izbie Lor

dów stanowisko rządu brytyjskiego wobec planu Rapackiego omówił
podsekretarz stanu w Ministerstwie Spraw Zagranicznych lord Gosford.

Na wstępnie Gosford omówił tzw. [ników i przeciwników tej koncepcji
koncepcję „disengagement" (wycofa- *

nie ze zobowiązań militarnych i po
litycznych) podkreślając, iż rząd
brytyjski nie jest w zasadzie prze
ciwny tej koncepcji. Mówca wyraził
pogląd, iż nie można jej rozpatrywać
„w oderwaniu od warunków mili
tarnych i politycznych, w jakich
miałaby być zrealizowana". Anali
zując następnie argumenty zwolen-

Gosford oświadczył, że Zachód nie
może się w żadnym wypadku zgo
dzić na propozycję radziecką w spra
wie wycofania obcych wojsk z Eu
ropy, a zwłaszcza wojsk amerykań
skich, „przyczyniłoby się to bowiem
do całkowitego rozpadu Paktu
Atlantyckiego".

Z kolei Gosford przeszedł do omó
wienia planu Rapackiego.

Oświadczenie radzieckiego MSZ
(Ciqp dalszp ze sir 1)

do zaostrzenia sytuacji, pogłębienia
istniejących między krajami roz
bieżności i nagromadzenia nowych
przeszkód na drodze do uregulowa
nia problemu rozbrojenia.

W tych samych celach próbuje
się również użyć Rady Bezpieczeń
stwa proponując przekazanie jej do
rozpatrzenia problemu rozbrojenio
wego. Nie można nie dostrzec, że
manewr ten obliczony jest na to,
aby pod autorytetem Rady Bezpie
czeństwa ukryć zbankrutowaną po
litykę mocarstw zachodnich w kwe
stii rozbrojenia. Wszystko to dzie
je się wówczas, gdy światowa opinia
publiczna domaga się ze szczególną
stanowczością podjęcia kroków
zmierzających do osłabienia napię
cia międzynarodowego i przeprowa
dzenia w tym celu rozmów na naj
wyższym szczeblu.

Należy znaleźć inne drogi, aby
wyprowadzić problem rozbrojenia
ze ślepej uliczki, w której znalazł
się w wyniku stanowiska mocarstw
zachodnich. Do tego przyczyniłoby
się jak najszybsze zwołanie konfe-

1-encji z udziałem szefów rządów
dla rozwiązania najpilniejszych
problemów międzynarodowych co

do których można osiągnąć uzgod
nione decyzje, a przede wszystkim
dia rozwiązania problemu rozbroje
nia.

Właśnie taka droga rokuje naj
lepsze wyniki i otwiera perspekty
wy realizacji posunięć, które zapo
czątkują rozładowanie napięcia w

stosunkach między państwami, tak
gorąco pożądane przez wszystkie
narody.

„Musżę przypomnieć — oświadczył,.
on m. in. że plan 'ten nie przewi- #
duje wycofania broni konwencjonal- #

nej, lecz mówi jedynie o utworzeniu#
w Europie środkowej obszaru wol- #

nego od broni jądrowej". Nawiązu- #

jąc dalej do oświadczenia lorda(
Hendersona, który domagał się, 1
„abyśmy się nie ustosunkowali do*

tego planu po prostu jak do manę- .dzynarodowy turniej tenisa stoło-
wru ze strony ZSRR", mówca zazna- »wego o Puchar Dunaju. W zawo-

czył, iż należy się jednak zastano-.dach startowały męskie reprezen-
wić „dlaczego inicjatywa polska J tacje: Czechosłowacji, Polski, Jugo-
spotkała się z tak zdecydowanym. sławii, Austrii i Słowacji oraz ko-
poparciem ze strony Związku Ra- L biece — Czechosłowacji I, II i mło-
dzieckiego”. Odzieżowej, Polski i Słowacji.

Lord Gosford oświadczył dalej, że i Nasi reprezentanci nie. odnieśli
„wprawdzie nowe szczegóły wvpeł- # większych sukcesów. Zarówno w

niają niektóre luki w początkowej # konkurencji kobiecej, jak i męskiej
wersji planu, ale nie przyczyniają się fpolskie zespoły uplasowały się na

do usunięcia głównych wobec niego #
zastrzeżeń. Polski pian nie wnosi nic#
nowego do sprawy rozwiązania kwe-#
stii niemieckiej. Nie przyczyniając#

Bez sukcesów
$ wztscajcg pino-pongiści z BrotYsliiwy

> W Bratysławie zakończył się mię- trzecich pozycjach. Wśród mi
' +nnnioi fenian cfnłn- •mrtrńioż-włts P.7.PrhncJniWar»io

męż
czyzn zwyciężyła Czechosłowacja —

9:0, przed Jugosławią 6:6, Polską 5:6
i Austrią 1:9.

W konkurencji kobiet pierwsze
miejsce zajęła I reprezentacja CSR
przed II reprezentacją CSR i Pol
ską.

Przed bokserskimi

mistrzostwami Polski

eSZ^ZEK2ESaKSZ2SE!29B5aaGESS3BHWan6a3SnBaBBBK

I W kilku wierszach
dniu 24 marca w Łodzi rozpo-
się indywidualne; mistrzostwa

rok 1958. Na

List Chruszczów a do Bertranda Russella
LONDN (PAP)

W najnowszym numerze tygodnika „New Statesman’" ukazai się da
towany 5 marca drugi list N. S. Chruszczowa w odpowiedzi na opu
blikowany w tymże piśmie w końcu listopada ubiegłego roku list otwar
ty znanego filozofa brytyjskiego, Bertranda Russella. Centralnym le
matem listu Chruszczowa jest problem rozbrojenia.
N. S. Chruszczów zaznacza na

'wstępie, że teraz nagromadziło się
na święcie tyle' materiału palnego,
że wystarczy jedna iskra, by spo-
.wodować nieszczęście. Świat znalazł
się w sytuacji, w której wskutek
jakiegoś niedorzecznego incydentu i

popsucia się mechanizmu w jednym
samolocie wiozącym bombę wodoro-

, jvą.. lub wskutek najmniejszego za-

1 kłócenia umysłowego pilota r-i woj
na może stać się rzeczywistością.
Dziś, w chwili, gdy Brytyjczycy śpią
spokojnie w swych domach, strasz
na śmierć krąży stale ponad ich gło
wami, unoszona nie przez samoloty
wroga, lecz przez bombowce wio
zące na swych pokładach amerykań
skie bomby atomowe i wodorowe.

Niejednokrotnie oświadczaliśmy i
i ponownie oświadczamy — piśze da-

KRÓTKO

z zagranicy
Znowu katastrofy

bombowców jądrowych B-47
NOWY JORK. W czwartek dwa dalsze

.bombowce typu B-47, służące do przewo
żenia bomb jądrowych, uległy katastro
fie.

Jeden z tych samolotów należał do lot
nictwa strategicznego Stanów Zjednoczo
nych i po wystartowaniu w Homestead

ze swej bazy w stanie Floryda eksplo
dował w powietrzu. 4 członków załogi
poniosło śmierć.

lej I sekretarz KC KPZR — że
Związek Radziecki jak najszczerzej
pragnie uczynić wszystko co w jego
mocy, by zapobiec takiemu rozwojo
wi wypadków, który może doprowa
dzić do wojny atomowej z katastro
falnymi następstwami dla wszyst
kich krajów.

Związek Radziecki gotów jest ure
gulować kwestie rozbrojenia w moż
liwie jak najkrótszym czasie w i-
mię pokoju i bezpieczeństwa naro
dów. Opowiadaliśmy się i nadal opo
wiadamy z?, radykalnym rozwiąza
niem problemów rozbrojeniowych;
byliśmy i nadal jesteśmy za całko
witym i bezwarunkowym zakazem
broni atomowej i wodorowej, za za
przestaniem produkcji tej broni i
doświadczeń z nią, za zniszczeniem
wszystkich istniejących zbrojeń i
wydatków wojskowych — wszystko
to z ustanowieniem rozsądnej kon
troli międzynarodowej.

Czas dojrzał do tego, i zanim
zmarnowana zostanie sposobność,
Związek Radziecki apeluje do mo
carstw zachodnich: czas przejść od
słów do czynów.

Powinniśmy działać na zasadzie
równych praw bez narzucenia dykta
tu — nie z pozycji siły, lecz z po
zycji rozsądku.

Miałem już okazję oświadczyć, że
jeśli dawniej polityka siły wobec
Związku Radzieckiego była niero
zumna i niebezpieczna, to w warun
kach dzisiejszych jest om po prostu
awanturnicza i katastrofalna rów
nież dla narodu amerykańskiego.

Pamięta pan zapewne, lordzie Rus
sell, że prezydent USA zaproponował
zakaz wykorzystania przestrzeni
kosmicznej do dokonywania prób
z pociskami przeznaczonymi do ce
lów wojskowych, jak również za
przestania produkcji tego rodzaju
broni, która ma na celu wykorzysta
nie przestrzeni międzyplanetarnej.

Krótko mówiąc, chodzi o zakaz
międzykontynentalnych pocisków ba
listycznych.

Możemy zrozumieć znaczenie, ja
kie USA przywiązuje do problemów
przestrzeni kosmicznej. Domagają
się one zakazu międzykontynental-
nych pocisków balistycznych, by
znaleźć się w korzystniejszej sytuacji
w razie wybuchu wojny.

Zgodzi się pan chyba, ż>e nie jest
rzeczą rozsądną koncentrowanie u-

wagi na przestrzeni kosmicznej, na

międzykontynentalnych pociskach
balistycznych, których — nawiasem
mówiąc — USA nie posiadają i po
mijanie kwestii broni jądrowej i ca
łokształtu problemów rozbrojenia .

Zgadzamy się na omówienie kwe
stii kontroli przestrzeni kosmicznej,
tj. w istocie rzeczy — kwestii mię
dzykontynentalnych pocisków bali
stycznych.

Kwestia jednak powinna być roz
patrywana jako część ogólnego pro
blemu rozbrojenia łącznie z kwestią
zakazu broni jądrowej i zlikwido
wania baz amerykańskich otaczają
cych Związek Radziecki.

Sądzę — oświadcza w zakończeniu
N. Ś. Chruszczów — że jeśli impe
rializm rozpęta nową wojnę świato
wą, to sam w niej zginie. Narody
nie zechcą pogodzić się z ustrojem,
który nie może istnieć bez wojen,
bez zagłady milionów ludzi w imię
wzbogacenia garstki monopolistów.

Limanowa nie będzie
zaniedbanym powiatem

o
(Inf. wł.). 14 bm. odbyła się w Li- spraw rozwoju ziemi limanowskiej,

manowej narada w sprawie aktywi
zacji powiatu limanowskiego, posia
dającego duże możliwości naturalne,
jak np. bogate w wody mineralne
miejscowości Szczawa i Poręba Wiel
ka, nasłonecznione stoki łagodnych
wzniesień — odpowiednie tereny dla
sadownictwa i wreszcie ogromne
możliwości turystyczno-wypoczynko
we.

W naradzie wzięli udział inicjato
rzy myśli — związani z tym terenem
— wiceprzewodniczący WRN Zbig
niew Skolicki — radny WRN z te
go terenu, posłowie na Sejm inż.
Józef Marek i mgr Stanisław Cieślak.

Ożywiona dyskusja, w której wzię
li udział niemalże wszyscy zebrani
przedstawiciele władzy terenowej,
działacze partyjni, gospodarczy i spo
łeczni ukazała raz jeszcze, jak wiel
kie możliwości naturalne tkwią w

ziemi limanowskiej i jak duże zapasy
energii i dobrej chęci można będzie
znaleźć wśród tutejszych obywateli.

Narada zakończyła się wyborem
kierownictwa Społecznej Rady do

się do usunięcia tego stałego źródła #
_

. .

napięcia... plan ten może
’

wpłynąć # w rozegranym w Tuluzie mię-
na utrwalenie w Europie status quo“ #dzypans».wowym spo.kamu piłkar-

„ . . , fskim drugich reprezentacji Francji i
Gosford podkreślił dalej ze „rząd , CSR uzyskano wvllik remisowy 1:1.

brytyjski jest zawsze gotow rozpa-
trzyć wszelkie nowe propozycje". t . . T

Gosford omówił nastęonie sprawę# Dobrze spisują się polscy siatka-
Korei i problemy związane z’ kon- (rze startujący w .międzynarodowym
ferencją na najwyższym szczeblu. #turnieju w miejscowości Ilmenau

1 (NRD). Po dwóch dniach jedynie na
sza reprezentacja jest bez porażki.
W drugim dniu Polacy zdecydowanie
pokonali Węgrów 3:0.

*

Udział w XI Wyścigu Pokoju zgło
siły ostatnio drużyny kolarzy Wę-

Przewodniczącym jej został Antoni #g*er *
_______

Rogalski, cieszący się dużym autopy-#
tetem mieszkańców tego powiatu, o-# Przed turniejem FIFA
bok Prezydium Rady, do codziennej# .. .............. , , .

żmudnej pracy nad wyszukiwaniem# Belgijski Związek Piłki Nożnej po-
rezerw. uruchamianiem ich .i eks-ydał wykaz spotean, turnieju FIFA,
pioatacją wszystkich utajonych mo-fktóre. zostaną rozegrane na teren.e
żliwośoi pracować będą komisje: tu^#Belgii. M. in. spotkanie naszych mło-
rystyczno-uzdrowiskowa, przemysło-# dych, piłkarzy z drużyną Irlandii, od-
wa, komisja rolnictwa, kultury, o-#d?dzie się na ziemi. belgijskiej. 9
światy i zdrowia ciraz propagandy. # kwietnia Polacy grać będą z Irlan-

Równoczesnie wiele pomocy należy w Arion. A oto pozostałe mecze,
się spodziewać ze strony utworzone-#ktore.przeniesione z Luksemburga do
go w tych dniach w Krakowie Koła#Belgii: Belgia — Czechosłowacja 2

Przyjaciół Ziemi Limanowskiej, sku-#kwietnia .w Liege, Grecja — Turcja
piającego wielu limanowian, pracu-#^ kwietnia w Namur, Irlandia —

jących na poważnych stanowiskach# Bułgaria 4 kwietnia W Athus, Bel-
w Krakowie. #gla — Wiochy 7 kwietnia w Arion.

Realizacja planów i propozycji ja-#Belgia Austria 9 kwietnia w Ver-
kie padały w dyskusji pozwoli nie#Ylers

tylko że uczynić z powiatu limanow
skiego jeden z bardziej atrakcyjnych *

terenów turystyczno - wczasowych (
kraju, ale i przyniesie znaczne zwię- (
kszenie dochodów tutejszej ludności (
i równocześnie z tym podniesienie#
kultury. (hz) #

Ministerstwo zainteresowało się
sprawą „odstrzału j
(Inf. wł.) Kilkanaście dni po kon

ferencji zorganizowanej przez Pre
zydium RN m. Krakowa, w czasie
której roztrząsano zagadnienie szko
dliwości oddziaływania kamienioło
mów w Zakrzówku na zabytki i bu
dowle naszego miasta, przybył
wczoraj do Krakowa wiceminister
przemysłu chemicznego Taban, aby
na miejscu zorientować się w sy
tuacji.

Wicemin, Taban oświadczył w Ra
dzie m. Krakowa, że kamieniołomy
w Zakrzówku są już na wykończe
niu i dlatego Ministerstwo szuka
nowych źródeł surowcowych, aż w

14 miejscowościach. Niestety, poszu
kiwania mogą trwać przez okres na
wet 10 lat. Z uwagi na to, jak rów
nież w odpowiedzi na alarm kra
kowskiej prasy, Ministerstwo zwró
ciło szczególną uwagę na zagadnie
nie odstrzałów w kamieniołomach,
polecając prof. AGH Samiłło opra
cować w terminie do 31 marca eks
pertyzy dla zbadania szkodliwości
działania tych kamieniołomów dla
otoczenia i zabytków Krakowa.

WEsiowiaEW
niedzieSne audycje
gazety Krakowskiej"
Podobnie jak w latach poprzed

nich dział sportowy „Gazety Kra
kowskiej” w każdą niedzielę po
dawać będzie wyniki spotkań li
gowych i ciekawszych imprez
krajowych i zagranicznych. W na
szych oknach wystawowych w

gmachu Drukarni Prasowej przy
ul. Wielopole 1 wywieszać będzie
my wyniki pierwszej i drugiej li
gi.

Już jutro o godz. 17,30 podamy
wyniki z inauguracyjnych spotkań
ligowych.

»

Gdyby podejrzenia okazały się siu- #
szne, zostaną opracowane nowe me- )
tody eksploatacyjne — wprowadzę- i
nie tzw. milisekundowych odstrza-}
łów. Na zagrożonych budynkach )
mieszkalnych umieści się aparaty/
kontrolne. 1

Dc-tychczasowa ekspertyza prof. #
Politechniki Ciesielskiego wykazu- #

je bezwzględną szkodliwość oddzia-#
ływania odstrzałów, zwłaszcza na#
zabytki Krakowa. Rozrzut kamie- #
nia przy odstrzałach uniemożliwia #

korzystanie z parku dębnickiego, nie#

pozwala także na zabudowę okoli-J

cznych terenów. Władze miasta po- #

stulują natychmiastowe zmniejszę- i
nie siły i czasokresu odstrzałów o-#
raz odszukania nowych źródeł su-f kólkscll
rowcowych dla Zakładów Sodowych# ({Q Brukseli
w terminie do pięciu lat Następna# Kom Turystyki Koiar-

konferencja odbędzie się 15 kwiet-Lk.ąj zd pTTK przyg0,tc^wuje się
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O sztuce, literaturze i czytelniku

W
czną
Polski w boksie na

starcie stanie prawdopodobnie ponad
160 pięściarzy. Z zeszłorocznych mi
strzów prawdopodobnie zabraknie
Kukiera, Kunca, Kaniowskiego i No
wakowskiego.

Po dwóch diniach eliminacji zawo
dnicy 26 marca będą mieli dzień
przerwy. Finały zostaną rozegrane 30
marca.

(Jwaga,
konkursowiczel

Jedziemy

na

kookuis skoków

Zwycięzcy konkursu sportowego
„Gazety Krakowskiej’’, którzy odga
dli wyniki spotkania Polska—ZSRR,
jako nagrodę otrzymali przejazd au
tokarem z Krakowa do Zakopanego
i z powrotem na międzynarodowy
konkurs skoków. Nareszcie redakcja
może się wywiązać z zobowiązań,
gdyż w niedzielę 23 marca odbędzie
się w Zakopanem nadzwyczaj atrak
cyjnie zapowiadający się konkurs
skoków w ramach Memoriału Broni
sława Czecha i Heleny Marusarzów
ny.

Wyjazd nastąpi z Krakowa w nie
dzielę 23 bm. w godzinach rannych,
a powrót wieczorem tego samego
dnia. Bilety na konkurs (na miejsca
siedzące) oraz karty uczestnictwa u-

pTawniające do przejazdu autoka
rem, wydawać się będzie od piątku
21 bm. w godzinach 11 do 21 w se
kretariacie „Gazety” pokój nr 17 —

III piętro w gmachu Drukarni Pra
sowej Wielopole 1.

Przypominamy naszych zwycięz
ców, którzy pojada do Zakopanego
na konkurs skoków: Alfred Kraw
czyk — Kraków, Jadwiga Wódka —

Kraków, Jan Pachoński — Piaski
Wielkie, Władysław Cieślik — Kra
ków, Stanisław Duch — Nowa Huta,
Jan Kuleć — Łodygowice, Adam
Grzegorczuk — Miękinia k. Trzebi
ni, Wincenty Błaut, Miechów, Ta
deusz Liszka — Węgierska Górka,
Aleksander Bladzioch — Kraków.

przeznaczone jest na podróż kolar
ską a 6 dni na pobyt w Brukseli.

Koszt imprezy wyniesie około 4—5
tys. zł. od uczestnika przy posiada
niu pełnego sprzętu kolarskiego. W
cenie tej mieściłoby się wyżywienie
i wszystkie opłaty w Brukseli,
ryiści przebywaliby około 80
dziennie na rowerze.

Tu-
km

Nowa bomba „H“
Gen. O . P . Weyland, dowódca taktycz

nych sił powietrznych USA oznajmił w

czwartek wieczorem, że w Stanach Zje
dnoczonych skonstruowano bombę wo
dorową, której rozmiary są dostatecznie

małe, by mogła być przewożona przez
bombowiec lekki.

Z uwagi na większą zwrotność takiego
samolotu, „może on — jak powiedział
Weyland — trafić w cel bombą wodoro
wą dokładniej niż bombowce ciężkie”.

Samolot saudyjski zmuszony
do lądowania w Damaszku

KAIR, jak podaje syryjski dziennik

„Dabas”, samolot Afabli Saudyjskiej
przelatujący bez zezwolenia nad teryto
rium Syrii został zmuszony do wylądo
wania w Damaszku.

173 posłów do Izby Gmin
żgda zakazu broni masowsj

zagłady
• LONDYN. 173 posłów brytyjskiej Izby

Gmin, tj. przeszło 1/4 wszystkich człon
ków Izby, podpisało wczoraj wieczorem

. rezolucję, w której żądają zakazu wszel
kiej nowoczesnej broni masowej zagła
dy pod kontrolą ONZ.

Królowa Elżbieta belgijska
jedzie do Moskwy

ERUKSELA. 83 -letnia królowa belgij-
ska Elżbieta uda się do Moskwy, aby
być obecną na Międzynarodowym Kon
kursie Muzycznym im. Czajkowskiego.
Wiadomość tę podały wszystkie wczoraj
sze brukselskie dzienniki popołudniowe.
Donoszą one, że królowa — która znana

jest ze swych zamiłowań muzycznych —

uda się do stolicy ZSRR 24 marca.

Wojska francuskie wtargnęły
• do Timezji

PARYŻ. Tunezyjskie Ministerstwo In.

formacji zakomunikowało, że jeden z

oddziałów francuskich, które operują
wzdłuż granicy algiersko-tunezyjskiej,
wtargnął w pobliżu miejscowości Ain

Draham na terytorium tunezyjskie.

Skład polskiej ekipy
na bieg L‘Humanite

30 marca w lasku Vincennes

Rozmowa przedsfawiciela AR z Ilią ErenbnrgiemssgS£Sl&
a. Urzy zespoły: kobiety — Gaborówna,

.„Ld-l-ż LL TM -ćż___ L. J. b.'„JNowakowska, Żbikówna, Wawrzy-
głębokich, śmiałych i interesujących pytań, mężczyźni I — Chromik, Krzy
że poczułem się zupełnie jak przed, publiczno- isakowiak, Zimny i Ożó.g, II — Ku-
ścią paryskiej Maison de Pensee. Jchniewski, Pionka i Kierlewicz.

Tak, oczywiście, porównania bywają nieod # ......................

zowne. Francja, kraj, który znam i który# Tenisiści Legii grać będą
kocham, posiada chyba najbardziej optycznie# , _

.

dostrzegalną, kulturę. Ale Francja jest jedno-# W tseriiniB
cześnie krajem ogromnej rozpiętości między# w dniach 29—30 bm. na krytych
poziomem kulturalnym elity i mas. U nas tajkortaołl w jBerlini-e wschodnim odfoę-
rozpiętość niesłychanie maleje. Moje pokolenie Jdzie się międzynarodowe spotkanie
pisarzy pamięta okres, w którym nasze roz- ftenisowe Legia Warszawa — Einheit
mowy , z czytelnikami odbywały się w roż- J Berlin. Drużyna warszawska pod
nych językach. Martwił nas, niepokoi} pry-Jkierownictwem trenera Tłoczyńskie-
mitywizm, prymitywizm dyskusji, prymity-wyjed.zie do Berlina w następują-
wizm gustów, i prymitywizm wymagań sto-J cym składzie: Radzio, Kwiatkowski,
wianych pisarzowi. Nasza emigracja wyraża- JPiotrowski, Sebrała, Panasiuk, Ryl-
ła wówczas obawę, iż upowszechnienie kul- Jska Olszowska i Ornowski. Program
tury przyniesie jej nieodwracalnie spłycenie. Jmeczu obejmuje 4 gry męskie 2 ko-
Nie przypadkowo też bohater mojej ówczesnej Jbiece ora2 2 spotkania juniorów,
powieści „Dzień wtóry’’ (bohater, jak wiadomo \
— popełnia samobójstwo) rzuca w końcu po-J e ,, , .

wieści gorzkie słowa: „Wprowadzacie powsze- # apoSOU Wynagradzania
chne wykształcenie — powszechne nieuctwo”. J piłkarzy
Myślę, że spór na temat „powszechność — po-! „ , . .. .

_

.

ziom” mv pomyślnie po. 40‘latach rozstrzy-f Na konferencji prasowej w. PZPN

gamy.
” # poinformowano ostatnio o ąktual-'

. . . #nych sprawach, nad którymi pra-
A w ogóle — powiedzmy sobie — do nie"* Fcuie obecnie Zwiazelc

dawna budowaliśmy tylko dom, wznosiliśmy# T . ,

ściany i dach, niewiele zastanawiając się nad#. Jednym z głównych punktów kon-
tym, jak też będziemy w tym domu żyć. Otóż#ferenc^ W0 zapoznanie z cfcraco-
i nadszedł czas — i ten fakt trzeba, niewąt-5wanym luz szczegółowo sposooem
pliwie, odnieść do ostatnich diwu lat — na;j_ #wynagradzania piłkarzy, grających
szedł czas wspólnego urządzenia wnętrza. Nie-i w klubach I ligi. Do projektu, dy
mało się przy tej okazji kłócimy, porządnie' skutowanego na ostatnim Walnym
krytykujemy — i to jest niezmiernie cenne. 5 ^ro,rnaf(^.zeri]'^ PZPN nie wprowa-
Ktoś z zagranicznych gości jesionią ubiegłego!dzon° większych poprawek. Przyję-
roku zapytał mnie dyskretnie i nie bez nie-i^o zasadę, że gra w piłkę nożną w

pokoju — a co się stało z Dudincowem? Mo-.klubie I ligi me może być zawodem
głem mu odpowiedzieć, że nic się z nim szcze-.i stanowić głównego źródła utrzyma-
gólnego nie dzieje, że żyje, pracuje i właśnie Klub, który ma dochody z sek-
otrzymał nowe mieszkanie. jcii piłki nożnej, może finansować

„ .... . i dożywianie najwyżej 20 zawodni-Rozmowę przeprowadziła Jków> aJe suma przezn.aczona na ten

MARIA WOŁODARSKA icel nie może przekraczać 18 tys. zł
J miesięcznie.

PYTACIE o wpływ, jaki na życie naszego
kraju wywarły uchwały XX Zjazdu? Jed
nakże tego co chciałbym po-wiedzieć o na

szym kraju, a zwłaszcza o rozwoju naszej kul
tury i literatury — nie potrafię zmieścić je
dynie w ramach dwóch ostatnich lat, choć
są to lata rzeczywiście szczególne. To co się
u nas odbywało od 1917 roku do dziś było
niełatwym i niezmiernie złożonym
Mieliśmy różne okresy, bywały lata smutne
i trudne, ale nigdy — nawet wówczas gdy
istniały pewne zjawiska obiektywnie hamu
jące — nigdy nie zatrzymał się u nas roz
poczęty po rewolucji proces zbliżenia kultu
ry i oświaty do narodu. Bez zrozumienia te
go bezspornego faktu trudno byłoby zrozu
mieć inne sprawy, o których chcę powiedzieć.

Pewien mój znajomy, żartując, twierdzi,
że w ostatnich latach zachwiał się u nas au
torytet pisarza; że jakoby dawniej samo sło
wo „pisarz” wywoływało uroczysty szacunek,
a dziś... nic z tego. W tym zabawnym spo
strzeżeniu jest, powiedziałbym, łut prawdy.
Zachwiał się rzeczywiście autorytet, kult pisa
rza, ale pisarza bezimiennego, kult samej
profesji pisarskiej. Zrodził się u nas ten kult
w ubiegłych latach, z grubsza rzecz biorąc,
z dwóch przyczyn. Przede wszystkim był on

naturalny w kraju o wysokim — i to w nie
tak dalekiej przeszłości — odsetku analfabe
tów. Prócz tego zrodziło ten kult przypisywa
nie pisarzom jakichś nadnaturalnych funkcji
społecznych — jakichś wyolbrzymionych mi
sji.

Ten kult pisarza, kult dla samego zawodu
pisarza, rzeczywiście pod-upadł. Ale za to
wzrasta już nie kult, lecz zwykłe uznanie,
szacunek czytelników dla określonych pisarzy,
dla konkretnych, przez samych czytelników
wybranych dziel pisarskich, czy dz:e} sztuki.

NA PYTANIE: — Jakimi drogami poto
czy się dalszy rozwój radzieckiej litera
tury? — odpowiadam: — O tym w zna

cznym stopniu rozstrzygnie baza, a bazą nazy
wam czytelników. Mowa tu, rzecz jasna, o czy-

procesem.

telniku przygotowanym, doświadczonym. Naj
ważniejsze, by ten właśnie czytelnik doszedł
do głosu. Nie było — jak wiadomo — nigdy
w historii literatury pisarzy, którzy pisaliby
„dla nikogo”. A nasz czytelnik zyskuje dziś

głos i jego upodobania wpływają już na to,
co się u nas drukuje, a zatem będzie miał
wpływ również i na to, co się pisze, tłuma
czy... ten fakt, niewątpliwie, odnieść można
do ostatnich dwu lat, a realizuje się on m. in.
w sferze tak czułej i operującej konkretami,
jaką jest rynek księgarski.

Wiecie zapewne, że nasze wydawnictwa
przeszły ostatnio na rozrachunek gospodarczy
— a zatem nieliczenie się z faktycznym za
potrzebowaniem rynku może doprowadzić wy
dawnictwo do nieprzyjemnej sytuacji. Na
przykład: wysokość nakładów dzieł wieloto
mowych ustala się u nas teraz po szczegóło
wym zbadaniu rynku — po prostu drukuje
się w przybliżeniu tyle, ile czytelnicy zamó
wili. Toteż byliśmy ostatnio świadkami wielu
interesujących wyników tego permanentnego
plebiscytu czytelnictwa. Trudno diziś u nas

pracować tym, którzy w ciągu lat przywykli
słuchać jedynie reklamacji z góry, a których
niewiele obchodziły reklamacje z dołu.

Jak już powiedziałem, te nieblahe zmia
ny Chociażby w handlu książkami — to zja
wisko nowe, ale samo ono nie mogłoby ode
grać pozytywnej roli i nie ono samo jest
gwarancją prawidłowego i wielostronnego
rozwoju radzieckiej literatury. Idzie o to, że
w ciągu 40 lat istnienia Związku Radzieckie
go zrodził się u nas czytelnik w skali maso
wej. To po pierwsze. Po drugie — w ciągu
tych lat czytelnik ten rozwijał się, rósj i...
zaczął tu i ówdzie przerastać swego pisarza.
Mamy dziś w Związku Radzieckim — powie
działbym — w skali masowej bardzo dobre
go, myślącego, czułego, wybrednego i ebei-
w^io konsumenta literatury i sztuki.

CZĘSTO gdy opowiadam naszym gcściom o

tym, z jak żywym zainteresowaniem ra
dzieckich ludzi spotkała się np. wysta

wa dziel Picassa — destaję odpowiedź: —

„znają tylko realistyczne malarstwo, stąd ta
kie zainteresowani^”. Ale ja pytam z kolei,
czym wobec tego wyjaśnić np. fakt, że od
kilku miesięcy niezmiennie, co dzień, w mróz
i słotę mieszkańcy Moskwy stoją po kilka go
dzin w kolejce na ulicy, by dostać się na na
szą, radziecką wystawę współczesnego malar
stwa?

Z racji moich obowiązków nie tylko pisar
skich, lecz również poselskich (jestem posłem
okręgu Dwinska) mam okazję do spotkań z

ludźmi w terenie. Wypada mi zajmować się
różnymi sprawami, również gospodarczymi.
Jednakże z reguły każda rozmowa kończy się
dyskusją na tematy literackie. Pamiętam, jak
pewnego razu wśród takiej powodzi spraw
poselskich podeszła do mnie przewodnicząca
pobliskiego kołchozu z jeszcze jakąś kobietą-
— Musicie — powiadają — rozstrzygnąć nasz

spór. A więc jaki to spór? Był to spór lite
racki... Albo historia z pewnym obrazem. Mo
wa tu o obrazie naszego malarza, Konczałow-
skiego: bardzo piękna martwa natura. Obraz
ten długo wisiał w stołówce pewnej fabryki,
aż ktoś z nadgorliwców postanowi} zamienić
go na wątpliwej jakości malowidło, tyle, że
o tematyce produkcyjnej. Robotnicy sprze
ciwili się, uchwalili rezolucję i obronili ten

pełen słońca i wysokiej jakości artystycznej
bukiet kwiatów na obrazie. Pragnę podkreślić,że
przytoczone fakty Odnoszą się do lat dawnych
i przytaczam je dla udokumentowania mego
twierdzenia, że ostatniego okresu życia w

szym kraju nie wolno odrywać od całego
letniego okresu.

MOGĘ, oczywiście, odinotować radosne
mnie zjawisko wzniesienia się kultury
mas na wyższy szczebel. Mamy u nas

ciekawą, moim zdaniem, młodzież poetycką,
ciekawą młodzież studencką i naukową. Nie
dawno właśnie na jednym z moich spotkań
z młodzieżą wyższych uczelni w Moskwie —

jeśli mnie pamięć nie myli było to w In
stytucie Naukowej Informacji — otrzymałem

na-

40-

dla

pod

od młodzieży tak dużo, tak różnorodnych, tak)
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Związek Młodzieży Wiejskiej
crganizacją ideowo-wychowawczą i polityczną
Wywiad z Józefem Czaplą wiceprzewodniczącym ZW ZbkW

PrzeVieS 1 Krajowego Zjazdu
ZMW’ i 3ego wyniki zostały ob
szerna ■potraktowane w donie-
sieniac51 Prasowych. I jeśli o

rozmowę n a temat Zjazdu poprosi
liśmy czło: 'k® Zarządu Głównego,
wiceprzewoi liczącego Zarządu Wo
jewódzkiego Związku Młodzieży Wiej
skiej w Kra; cowie JÓZEFA CZAPLĘ
to nie po f°- by jej tematem raz

jeszcze sta ta si? relacja z trzy
dniowych c >brad. Szło nam o reflek
sje i spos* irzeżenia działacza tkwią
cego w ri >chu młodzieżowym, dobrze
znającego . specyficzną sytuację w

Krakowsk 'em—
_

Zaczn ? 0(1 stwierdzenia, że można się
(potkać ze zdaniem o tym jakoby Zjazd
zawiódł n ^dzieje młodzieży i przysporzył
rozczarow; lnia- SRild *>l«rą się takie opi
nie?

_ pjg rwszy Krajowy Zjazd ZMW

uwzglęć Iniając żądania młodzieży, do
tychczas ;owy dorobek i doświadcze
nia wy. raźnie i jednoznacznie okre
ślił cha’ ;akter Związku oraz jego pro
gram ■'ideowy. ZMW jest „organiza
cją id eowo-wychowawczą i politycz
ną rr dodzieźy wiejskiej'' — czytamy
w s tatucie, organizacją, która ma za

cel „organizowanie młodzieży wiej
skie -j <^o aktywnego udziału w budo-

tpi- e socjalizmu..., wychowywanie... w

d uchu umiłowania Ojczyzny, Polski
Ludowej..." Statut mówi również o

tym, że „Związek Młodzieży Wiej
skiej uznaje ideowe kierownictwo
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej i Zjednoczonego Stronnictwa

Ludowego. Sojusz robotniczo chłop
ski i przodującą rolę w tym sojuszu
klasy robotniczej uznaje za funda
ment władzy ludowej w naszym kra
ju". Za takim właśnie Związkiem
opowiedziała się na zjeżdzie przy
tłaczająca większość delegatów.

I to jest przyczyna rozczarowania

niektórych działaczy. Mam na my
śli tych, którym ZMW widział się or
ganizacją zajmującą się tylko i wy
łącznie oświatą i kulturą młodych
chłopów oraz dążeniem do podno
szenia ich stopy życiowej. Problem

polityczności Związku działacze ci

przemilczali albo też wręcz negowali
potrzebę angażowania młodzieży w

sprawy ideowo-polityczne. Nie wda
jąc się w szczegółowe roztrząsanie
tej kwestii trzeba stwierdzić, że te
go rodzaju pogląd na ruch młodzie
żowy obiektywnie nie służył sprawie
socjalizmu.

O ile dobrze się orientuję właśnie te 1

tym podobne koncepcje opóźnały mo
ment zjednoczenia w pamiętnym okresie
rozbicia ruchu młodzieżowego w Krakow-
ikiem, przysparzały również zamętu i po
połączeniu się organizacji. Widocznie nie

zostały one jeszcze przezwyciężone do
końca, skoro dały znać o sobie i na Zjeż
dzie...

— Już na plenum ZG przed Zjaz
dem przedstawiciel studenckiej or
ganizacji ZMW wystąpił z koncepcją
Związku Młodzieży Wiejskiej jako
organizacji niezwykle tolerancyjnej,
pozostawiającej pełną wolność dzia
łania ludziom o różnych poglądach
i zasadach, słowem wystąpił z kon
cepcją organizacji wielonurtowej.
Koncepcja ta spotkała się z natych
miastową, zdecydowaną odprawą co

nie przeszkodziło, że na Zjeżdzie
grupa delegatów reprezentujących
koia akademickie stoczyła prawdzi
wą batalię o stworzenie autonomicz
nej organizacji studenckiej. W ich
mniemaniu studenci (zapomnieli zu
pełnie o inteligencji wiejskiej nie
związanej z wyższymi uczelniami),
są jak najbardziej predestynowani
do przewodzenia całemu Związkowi,
chociaż domagali się wyodrębnienia.
Postulowali utworzenie oddzielnej,
całkowicie samodzielnej organizacji
studenckiej, która ewentualnie
współpracowałaby z Zarządem Głó
wnym ZMW. Przeforsowanie kon
cepcji autonomicznej organizacji
studenckiej byłoby więc zwycię
stwem tendencji wielonurtowości w

Związku. Pomimo że zwolennicy je;
zijąleżli pewne poparcie grupy dele-
gg|ów występujących w obronie na-

„Wici” — niczego nie nawojo-
wJiJjL Skończyło się na demonstra
cyjnym złożeniu mandatów przez
większość delegatów studentów,
-elłasuwa się pytanie dlaczego wła
śnie i.istudenci byli inicjatorami wy-
»tąp£ęn gpdzących w jedność dziala-

-‘-U. i h... fc-t.--------------------------------

I nią? Otóż w kołach akademickich
ZMW w wielu wypadkach znaleźli
się ludzie, niczym nie związani z

wsią, nie pochodzący ze wsi, którym
wydawało się. że ZMW przeżywają
cy trudny okres organizacyjny bę
dzie dogodnym terenem do wyżywa
nia się i zaspokajania politykier-
skich zapałów. Delegaci ze wsi dali
należytą odprawę warcholstwu i
sobkostwu.

Co wspólnego ze sprawą studencką, że

Ją tak określę, mieli delegaci występujący
z żądaniami zachowań a dodatkowej na
zwy ,„Wicl”?

— Moim zdaniem z grupy wystę
pujących w obronie tradycyjnej na
zwy trzeba wyłączyć tych, którzy
kierowali się li tylko pewnym senty
mentem. Dla części delegatów zacho
wanie nazwy „Wici11 miało być nie
jako symbolem organizacji apolity
cznej, tolerancyjnej równocześnie
dla wielu poglądów i kierunków po
litycznych. Stąd też „sojusz*1 delega
tów studentów z nieliczną grupą o-

brońców nazwy „Wici*. Dlaczego i ci
ostatni okazali się w. swych żąda
niach odosobnionymi? Czemu nie po
parła ich na przykład delegacja z

Rzeszowa, z województwa o bardzo

silnych tradycjach wiciowych? To

prawda, że „Wici“ miały długoletni,
chlubny dorobek. Przed wojną były
niewątpliwie organizacją radykalną
w działaniu, lecz o nie dość wyraź
nie sprecyzowanej ideologii. Jakkol
wiek na „Wici11 wywierały wpływ
siły radykalnej lewicy, to jednak
kierownicze ogniwa pozostawały w

kręgu oddziaływania centrystycz-
nych organizacji chłopskich. Oczy
wiście nikt nie rezygnuje z wyko
rzystania bogatego skarbca doświad
czeń „Wici11 — mówił na ten temat
obszernie towarzysz Gomułka w

swoim przemówieniu na Zjeżdzie —

ale takim samym pewnikiem jest to,
że podciąganie pracy ZMW dokład
nie na wzór przedwojennych „Wi
ci11 byłoby oczywistym anachroniz
mem. Zjazd krajowy nie uwzględnił
żądań odnośnie nazwy i z tego
względu, że w ostatnim czasie dzia
łacze opozycyjni wykorzystując wła
śnie kola ZMW o nazwie „Wici11
głosili hasło „absolutnej samodziel
ności ideowej i organizacyjnej
Związku11, wywołując tym sporo za
mętu w umysłach młodzieży. A

przecież w żadnym kraju nie ma or
ganizacji młodzieżowej, która nie

przyjmowałaby programu którejś z

partii politycznych. Negowanie kie
rownictwa ideologicznego partii w

naszych warunkach równoznaczne
byłoby z pozbawieniem miejsca
dla obcych wpływów, na co absolu
tnie zgodzić się nie można.

Krótko mówiąc Zjazd uznał za

sprawę pierwszorzędnej wagi umoc
nienie jedności ideowej Związku i
stąd odrzucenie żądań, które w pra
ktyce mogłyby tej jedności zagrozić.
Niemniej sprawa kół, które przybra
ły nazwę „Wici11 znalazła wyraz w

uchwale Zjazdu. W myśl tej uchwały
kola te pozostają nadal organiczną
częścią Związku z tym, że należy u-

niemożliwić politykierom odsuwanie
tych kół od pracy w ZMW.

Mówiliśmy uprzediro o socjalistycznym
charakterze ZMW, o roli Związku polega
jącej na wychowywaniu młodzieży wiej
skiej w duchu socjalizmu. Wokół jakich
zagadnień koncentrować się będzie praca
organizacji po Zjeżdzie?

— Statut Związku pozostawia mło
dzieży pełną swobodę wyboru form
pracy z tym, że podstawowym zada
niem działaczy ZMW, organizacji i

instancji partyjnych jest udzielanie
kołom ZMW skutecznej pomocy w

ich samodzielnej pracy kulturalno-
oświatowej i zawodowo-gospodar-
czej. Chcielibyśmy, aby przedstawi
cieli młodego pokolenia nie zabra
kło nigdzie tam, gdzie ważą się i
decydują sprawy wsi. Uważam, że
dla organizacji młodzieżowej nie
mogą być obojętne również sprawy
polityki na wsi.

Kiedy już mowa o zadaniach, pozwolę
sobie na jedno pytanie: co sprawia want

najwięcej trudności w codziennej pracy
Związku?

— Brak doświadczonego aktywu.
Na ogół młodzi działacze nie posia
dają jeszcze ani potrzebnej wiedzy,

ani doświadczenia. Dotkliwie daje
się nam we znaki brak ludzi, którzy
umieliby np. poprowadzić jakiś ze
spół, czy przygotować przedstawie
nie. Problem szkolenia aktywu kul
turalno-oświatowego oraz spółdziel
czego jest szczególnie palący. Dlate
go też w najbliższym czasie przystą
pimy do organizowania różnego ro
dzaju kursów, które ułatwią młodym
działaczom zdobycie umiejętności,
potrzebnych w ęodziennej pracy z

młodzieżą. Szkołą kadr kulturalno-
oświatowych stanie się Uniwersytet
Ludowy w Wierzchosławicach. De
cyzja o przejęciu go przez nasz

Związek już zapadła i jeszcze w bie
żącym roku otworzy on swe podwoje
dla pierwszych słuchaczy.

Dużo mówiliśmy na temat samego Zja
zdu. Warto by słów parę poświęcić rów
nież temu, jak młodzież krakowska przy-

jęła Jego wyniki.

Trzeba powiedzieć bez obwijania
w bawełnę, że szereg kół znalazło
się obecnie, jak gdyby na rozdrożu.
Bierze się to stąd, że w terenie krą
żą najróżnorodniejsze plotki na te
mat samego przebiegu Zjazdu. Dla
tego też najważniejszym naszym za
daniem jest zejście do kół i przed
stawienie ich członkom w sposób
szczery, rzeczowy przebiegu Zjazdu,

.wyjaśnienie spraw budzących wąt
pliwości,'zapoznanie członków z do
kumentami Zjazdu.

Tu warto dodać, że w tym samym
okresie kiedy pewne koła przeżywa
ją takie, czy inne wahania, młodzi
z szeregu wsi zwracają się do nas o

pomoc przy zakładaniu nowych kół,
że po Zjeżdzie powstało już ich kil
kanaście.

Tyle uwag więżących się ze Zjaz
dem. Nad tym, jakie wnioski płyną
z jego uchwał dla naszego woje
wództwa i nad planem działania na

najbliższy okres radzić będzie ple
num naszego Zarządu już za kilka
dni.

Rozmawiał:

Z. G.

W elektrociepłowni na Żeraniu trwa obecnie przegląd porozruchowy kotła wysokoprężnego, wykonanego przez Racibor
ską Fabrykę Kotłów z surowców krajowych — na licencji radzieckiej. Koc oł posiada pełną automatyzację pomiarową
1 ruchową. Ciśnienie robocze wynosi 110 atmosfer, temperatura przegrzewu 510'c, wydajność — 230 ton pary na godzinę.
Na zdjęciu: Fragment kotła. F(>t_ _

CAF

Esperanto
- tuitam

Nepal, będący punktem wyjściowym
dla wszystkich wypraw himalajskich,
postanowił wprowadzić u siebie nau
kę esperanta, aby ułatwić miejsco
wej ludności porozumiewanie się z

coraz liczniej napływającymi cudzo
ziemcami. Otwarty w Katmandu kurs

języka esperanto liczy 50 osób. Bie
rze w nim udział sam... minister

oświaty Nepalu.

Szeroko komentowane były swego
czasu przekłady na esperanto „Pana
Tadeusza”, „Faraona” 1 „Quo va-

dis”. Przekład tej ostatniej powieści
ukazał się nakładem jednego z wy
dawnictw holenderskich. Obecnie

reedycję przekładu „Quo vadis” przy
gotowuje wydawnictwo „Polonia”
które niedawno wydało „Medaliony”
Zofii Nałkowskiej, w tłumaczeniu na

esperanto dokonanym przez T. Ho-

dakowskiego.

W MARCU JAK W GARNCU

Kapryśną pogodę marcową odczuwa się również w górach — jeden dzień
słońca, trzy dni pochmurno... Na zdjęciu: Fontanna w Kuźnicach...

Fot. CAF.

Dzięki liottcefitracji sahtadów inwesittcttitti^ch

Miliardy „zamrożone" w 6-latce

zaczynają przynosić efekt
du-

przemysłowych, ta-
im. Lenina

rozp ocznie

pracę lub
Produkcję wiele

czy huta
w ciągu
znacznie

innych

do eksploatacji odilew-

mechanicznej w roku

inwestycje
'

w budo-
Zakładach M-5

owarzystwo Szkoły Świeckiej jest
organizacją społeczną, która tak,
jak wiele innych powstałych w

przeszłości i aktualnie powstają
cych organizacji społecznych, sku
pia w swych szeregach ludzi o po

dobnych poglądach dla dalszego ich rozwi
jania, pogłębiania i wcielania w życie.

O powstaniu Towarzystwa Szkoły Świec
kiej nie zadecydowały tzw. „odgórne polece
nia1', lecz narastające od wieków tradycje
wałki o racjonalistyczny, naukowy pogląd
na świat, tradycje zapewniające gruntowną
wiedzę, wysoką kulturę umysłu, kształtują
ce głęboko humanistyczne charaktery, przy
gotowujące do pełnego udziału w życiu spo
łecznym — oraz sytuacja jaka wytworzyła
się w naszym kraju z końcem 1956 roku, po
wprowadzeniu nauki religii do szkół, jako
przedmiotu nadobowiązkowego.

Przeglądając historię polskiej myśli peda
gogicznej, historię naszego szkolnictwa, mu-

simy obiektywnie stwierdzić, że idea świec
kiej oświaty stale się rozwijała i umacnia
ła. Szczególnie chlubne i bogate tradycje w

tej dziedzinie posiada nasz stary Kraków.
W połowie XVI wieku z ostrą krytyką

działalności duchowieństwa katolickiego na

polu oświaty wystąpili- prof. Uniwersytetu
Jag:ellońsk;ego Szymon Marycki i Andrzej
Frycz Modrzewski.

W 1588 roku — burmistrz Krakowa Sta
nisław Pik-Zawadzki, przy materialnym po
parciu Bartłomieja Nowodworskiego, zało

żył pierwszą w Polsce
nią.

Późniejsi zwolennicy
wania, tacy jak: Jan
Krzysztof Opaliński, Stanisław
inni, krytykując
szkół 1
wyłącznie przez duchowieństwo,

świecką szkolę śred-

Na zdjęciu: Kopalnia „Zabrze”.
Fot. CAF.

świeckiego wycho-
Zamojski, Ostroróg,

Konarski i

j .: organizację i programy
podporządkowanych i kierowanych

................... , domagali
się oddania oświaty w ręce władz państwo
wych i oparcia jej działalności o takie pro
gramy, które by wysunęły dobro ojczyzny
ponad międzynarodowe interesy kościoła,
lepiej przystosowywały oświatę do potrzeb
ziemskich (wprowadziły nauki przyrodnicze,
prawo, ekonomikę) i nadawały jej charakter
obywatelski, a nie religijny.

Postulaty te — po wieloletnich dyskusjach
i zmaganiach realizowała powołana przez
Sejm 1773 r. Komisja Edukacji Narodowej,
która przejęła nadzór nad oświatą, przebu
dowała w duchu świeckim programy szkol
nictwa Drzeznaczonego dla młodzieży szla-

Obok powszechnie znanych
żych zakładów
kich jak Huta

„Warszawa11,
bieżącego roku
zwiększy
bardzo wa/inych dla gospodarki o-

biektów, których budowę rozpoczęto
w okresie poprzedniego planu go
spodarczego. Tym samym więc
wielkie sumy wydatkowane wów
czas na inwestycje i przez długi
czas „zamrożone11 zaczną wreszcie

przynosić oczekiwane efekty.
Na budowę FSC Lublin wydano

dotychczas około miliarda złotych.
Kosztem 100 milionów zł zakończo
na będzie budowa odlewni żeliwa
ciągliwego, szarego, kuźni matryco
wej. Obiekty
opatrzeniową
chodowego.

Górnośląski
uzyska w tym roku pierwsze efekty
z pracy budowanego od roku 1953

Centralnego Składowiska Rud w

Burkach k/Maczek. Składowisko,
posiadające urządzenia do szybkie
go wyładunku, zaopatrywać będzie
w rudę ten rejon przemysłowy. Do
końca 1958 reku zbudowana zosta
nie sortownia oraz odmrażalnia wa
gonów, a do końca pięciolatki —

aglomerownia, w której spiekana
będzie ruda miałka. Na budowę
Składowiska przeznacza się w tym
roku 50 milionów złotych, (ogólne
koszty budowy wyniosą około pół
miliarda zł).

Kosztem 30 milionów złotych (do
tychczas wydano łącznie około 65

milionów) nastąpi uruchomienie w

rb. pierwszego etapu Zakładu Ma
teriałów Ogniotrwałych przy Hucie
im. Bieruta. Będzie to jeden z naj
większych tego typu zakładów w

kraju, a jego produkcja pójdzie w

dużej mierze na eksport. W pierw
szym roku zakład dostarczy 32
ton wyrobów szamotowych, po
kończeniu zaś budowy — 70 tys.

Niezwykle ważną inwestycją
budownictwa jest Zakład Budowy
Przewodów i Armatury w Kielcach.
Budowa tego zakładu kosztowała

dotychczas 150 milionów złotych.
Zainwestowanie 20 milionów pozwo-

te stanowią bazę za-

dla przemysłu samo-

okręg przemysłowy

tys.
za

toń.
dla

li na oddanie
ni oraz hali

bieżącym.
Tegoroczne

wanych od 1950 r.

(Wrocław’) pozwolą na uruchomie
nie w przyszłym reku pierwszej
w kraju produkcji generatorów o

mocy 50 MW.

Również w przemyśle lekkim wie
le rozpoczętych w sześcioleciu in
westycji da w tym roku pierwszą
produkcję. Zakończona zostanie bu
dowla przędzalni średnioprzędnej
ZPB Andrychów. Pracować tu bę
dzie 50 tysięcy wrzecion o zdol
ności produkcyjnej 1150 ton na je
dną zmianę rocznie. Wartość kosz
torysowa obiektu sięga 102 mi
lionów zł, z czego 14,5 miliona za
inwestuje się w roku bieżącym.

Od roku 1950 na budowę Zakła
dów Dziewiarskich w Sieradzu wy
dano około 138 milionów złotych.
Tegoroczne nakłady w wysokości 14
milionów umożliwią m. in. urucho
mienie 13 maszyn szydełkujących, 10

maszyn osnowowych. Po uzyskaniu
pełnej mocy produkcyjnej fabryka
dostarczać będzie rocznie 784 tony
dzianiny na jedną zmianę, a jej
zdolności usługowe w farbiarstwie

wyniosą rocznie 1684 tony.
Szereg inwestycji rozpoczętych w

6-latce zostanie oddanych do użytku
w roku 1958 w przemyśle chemicz
nym. Na czoło wysuwa się tu uru
chomienie drugiej nitki azotu w

ZPA — Kędzierzyn o zdolności pro
dukcyjnej 120 ton amoniaku na do
bę. Do końca 1957 r. wydatkowano
na cały ten obiekt 778 min zł, w

roku bieżącym zainwestowana zo
stanie kwota 190 min zł. Uruchomie
nie tej inwestycji da rolnictwu dal
sze 150 tys. ton 20 proc, saletrza-
ku rocznie.

W roku bieżącym nastąpi uru
chomienie w Janikowskich Zakła
dach Sodowych dalszego etapu pro
dukcji sody surowej w ilości 160

tys. ton rocznie i sody kalcynowanej
w ilości 148 tys. ten rocznie. Ilości
te uzyska się w wyniku dalszej roz
budowy Zakładów, na którą wy
datkujemy w br. 77 min złotych (do
końca ub. roku wydatkowano 620
min. zł). AR

Coraz

mniej
„chomików"

R. 1957 był, jak wiadomo, okre
sem zasadniczej odbudowy zapa
sów surowcowych. Znaczenie te
go faktu trudno przecenić. Jasną
jest rzeczą, że odbudowa zapasów
podstawowych surowców, jak ba
wełna, ruda i wiele innych, jest
decydującym czynnikiem, który
umożliwia zwiększenie produkcji
przemysłowej w 1958 r., bardziej
rytmiczną produkcję przemysłu,
zmniejszenie kosztów przewozu i

pociąga za sobą wiele innych po
zytywnych skutków. Wzrost zapa
sów surowców jest również jed
nym z ważniejszych czynników
odbudowy zapasów w handlu.

Z tym większą energią należy
doprowadzić do końca proces li
kwidacji w zakładach przemysło
wych zapasów dla nich zbędnych
i gospodarczo nieuzasadnionych.

Według informacji otrzymanych
z Najwyższej Izby Kontroli, w

przemyśle ciężkim i lekkim oraz:

w górnictwie upłynniono już spo
rą część niepotrzebnych zapasów
i skorygowano Przydziały mate
riałów i półfabrykatów. Tak np.
Kaliskie Zakłady Tworzyw Sztu
cznych obniżyły stan zapasów,
surowców i półfabrykatów warto
ści miliona zł. Zakłady Produkcji
Części Zapasowych — wartości 1,8
min zł, Zabrzańska Fabryki Ma
szyn — 1,4 min zł.

Zmniejszył zbędne w poszcze
gólnych przedsiębiorstwach zapa
sy również przemysł terenowy
Wojewódzki Zarząd Przemysłu
Terenowego w Warszawie sprze
dał remanenty wartości około 10
min zł, WZPT w Łodzi — warto
ści 15 min zł. W województwach
krakowskim i wrocławskim zarzą
dy przemysłu terenowego zorga
nizowały giełdy zbędnych mate
riałów i surowców. Giełdę towa
rową zorganizuje również WZPT

Gdańsk, gdzie dotychczas ograni
czono ponadnormatywne zapasy
o ponad 3 min zł.

W oparciu o analizę przyczyn,
powodujących powstawanie nad
miernych i zbędnych zapasów, o-

pracowuje się projekty aktów
Prawnych przewidujących środki
zapobiegawcze. W komisji plano
wania przygotowuje się projekt u-

chwały Rady Ministrów w spra
wie usprawnienia gospodarki za
pasami, w Ministerstwie Finan
sów — projekt uchwały Rady Mi
nistrów w sprawie normowania i
finansowania środków obroto
wych w7 przedsiębiorstwach prze
mysłowych i budowlano-monta
żowych.

Na warsztacie znajdują się rów
nież takie sprawy, jak rozszerze
nie na inne resorty działalności i-
stniejącego w przemyśle ciężkim
specjalistycznego przedsiębior
stwa, zajmującego się upłynnia
niem remanentów, jak likwidacja
zbędnych zapasów w drodze pu
blicznej licytacji czy usprawnie
nie systemu sprawozdawczości w

tej dziedzinie. Należy się spo
dziewać, że projekty te zostaną
wkrótce przedłożone do akcepta
cji Radzie Ministrów.

Ideowe podstawy
I owarzystwa Szkół Świeckich

tarbiński. Po wyzwoleniu dzięki temu, że
władza przeszła w ręce ludu pracującego —

po raz pierwszy w naszych dziejach zaist
niała możliwość stworzenia szkoły w pełni
świeckiej.

checkiej i włożyła wiele trudu i wysiłku w

organizację szkolnictwa dla
chłopów.

Działalność Komisji Edukacji
której pierwszymi członkami i

byli ludzie postępowi tej miary jak np.:
Hugo Kołłątaj, Grzegorz Piramowicz, Jerzy
Wybicki i inni — przerwała Konfederacja
Targowicka, ale zrealizowana po raz pierw
szy w dziejach Polski idea świeckiej oświa
ty pod zarządem państwowym i hasło udo
stępnienia jej wszystkim stanom zapuściła
głęboko korzenie w narodzie

Czołowymi kontynuatorami
Komisję Edukacji Narodowej
ką oświatę i udostępnienie
warstwom społecznym i rzecznikami dosto
sowania jej do aktualnych społecznych po
trzeb narodu polskiego, i oparcia jej treści
o najnowsze zdobycze nauki byli: Stanisław
Staszic, działacze społeczni i nauczyciele
Kazimierz Deczyński, Ewaryst Estkowski,
Filipina Płaskowicka i wielu, wielu innych,

czasów Komisji Edukacji Narodowej,
wychowanie na ziemiach polskich
pod kierownictwem i nadzorem
władz państwowych, lecz ducho-

katolickie nie zrezygnowało z wal-

wpływu na

mieszczan i

Narodowej,
działaczami

polskim,
podjętej przez

walki o świec-

jej wszystkim

Od
oświata i

pozostały
świeckich
wieństwo
ki o utrzymanie decydującego
sprawy związane z wychowaniem młodzieży,
o podporządkowanie ich wyłącznie intere
som kościoła.

Przedstawione tu w olbrzymim skrócie

tradycje walki o postępowe, świeckie

wychowanie młodzieży, nie obrazują
ogromu zmagań rzeczników racjonalnego
kierunku wychowania toczonych na prze
strzeni wieków z siłami konserwatywnymi i

wstecznymi. Problem ten wymaga specjal-

nego omówienia. W każdym razie, podkreślić
należy, że począwszy od końca XIX wieku,
do czasów kiedy na arenie dziejów nasze
go narodu pojawiła się nowa siła politycz
na — klasa robotnicza i jej awangarda,
partia marksistowska — idea oświaty do
stępnej dla ludu i jednocześnie wolnej od

irracjonalnych nawarstwień i • wpływów
kościoła znalazła w niej i ma nadal gorą
cego i nieugiętego bojownika.

Okres międzywojenny w naszym kraju był
okresem pełnym nierównych zmagań pom:ę-
dzy postępowymi teoretykami wychowania,
działaczami oświatowymi i „szarymi” nau
czycielami — zwolennikami świeckiego wy
chowania ,a konserwatywnym duchowień
stwem. Przeglądając dziś roczniki „Głosu
Nauczycielskiego1’ organu Zw. Zaw. Nauczy
cielstwa Polskiego z tego okresu, bez trudu

napotykamy echa tej walki, mimo że ówcze
sna cenzura „opiekowała11 się tym czaso
pismem szczególnie troskliwie. Strajkujący
pod przewodnictwem swego Zwiąąku Zawo
dowego nauczyciele w 1937 roku
się m. in. prawa decydowania w

oświaty i wychowania, zwolnienia
tzw. „ubocznych wpływów11 oraz

światopoglądowej i narodowościowej. Trze
ba podkreślić, że w tym czasie akcje w o-

bronie niezależności myśli,
podstawy światopoglądu i
wieka podejmowane były
marksistów.

Każdy kogo interesuje
polskiej i polskiej szkoły zna nazwiska rzecz
ników racjonalnego światopoglądu i moral
ności opartej na naukowych podstawach —

nazwiska uczonych tej miary, jak Ludwik

Krzywicki, Stefan Czarnowski. Tadeusz Ko-

domagali
kwestiach

szkoły od

tolerancji

w walce o laickie
moralności czło
nie tylko przez

rozwój kultury

Państwo nasze włożyło olbrzymi wysiłek
w rozwój jednolitej sieci szkolnictwa
i opracowanie programów nauczania 1

wychowania opartych na zdobyczach współ
czesnej nauki. W tej gigantycznej pracy,
prowadzonej może w zbyt wielkim pośpiechu
nie uniknięto poważnych błędów. Kiedy w

październiku 1956 r. poddano szerokiej spo
łecznej ocenie wszystkie dziedziny naszego
życia — nie pominięto szkoły.

Na skutek żądań części katolickiej ludności
władze oświatowe zezwoliły na wprowadzenie

przedmiotu

kraju, aby
lub irmo-

wszystkich

nauki religii katolickiej, jako
nadobowiązkowego do szkół.

Nigdy tak nie było w naszym
dziecko wychowane ateistycznie
wiercze było obdarzone sympatią

jego katolickich kolegów. Zawsze znalazł

się mały fanatyk, kierowany ręką dorosłe
go, który atakował i dokuczał — ale sytua
cja, jaka wytworzyła się w szkołach bezpo
średnio po ogłoszeniu uzasadnionej przecież
w naszych warunkach decyzji rządu w spra
wie nauczania religii przypominała chwilami

czasy średniowiecza, przy czym tragizm tej
sytuacji polegał na tym, że nie zawahano się
ani na chwilę, bez względu na moralne skut
ki, uczynić „rycerzami inkwizycji” małe nie
wiele rozumiejące dzieci.

Sfanatyzowani religianci odwiedzali rodzi
ców dzieci nie uczęszczających na lekcje reli
gii w i-ch prywatnych mieszkaniach i upra
wiali nachalną „agitację”, grożąc karami wie
cznymi, a gdy ten rodzaj argumentacji nie tra
fiaj do przekonania — przechodzili do pogró
żek już zupełnie „doczesnych” i realnych.

Z terenu całej Polski, w tym i ze wsi,
miast i miasteczek naszego województwa do
chodziły wiadomości o fizycznych i słow
nych zniewagach nauczycieli opowiadają
cych się za jednolitym świeckim wychowa
niem dzieci i młodzieży.

HELENA HANUSZKOWA
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Huta im. Lenina jest największym pro ducentem stali w Polsce: W ostatnich dn iach wyprodukowano w stalowni huty
dwumilionową tonę stali. Obecnie czynnych tu jest 6 pieców martenowskich o pojemnośdi 360 1 180 ton. Jednocześnie

prowadzone są praće przy budowie dalszych pieców. Na zdjęciu: Fragment stalowni. Fot. — CAF

KTO WINIEN?
Punkty orientacyjne nie trud

no znaleźć. Dom Kultury Hu
ty Szkła, Klub Cementowni,
świetlica kolejarzy, kino sta
łe. To są te miejsca, w któ
rych kwitnie, a przynajmniej

powinna kwitnąć kultura masowa.

I tym razem wędrówkę należało za
cząć tradycyjnie. Trzeba powiedzieć
na początek, że suma wrażeń dla ob
serwatora nie była zbyt rozległa i
bogata.

Ale zacznijmy owe wrażenia se
lekcjonować. Notatki pozwolą może
tia wyciągnięcie jakichś wniosków.

Miejsce — Szczakowa. Cementow
nia ■— fabryka zatrudniająca ponad
tysiąc robotników. Duża odległość
od „centrum miasta". Na miejscu ro
dziny pracowników i hotel robotni
czy. Czynny kbb fabryczny, miły,
zaciszny, ale ciasny i pusty. Scena
w przebudowie. Zaspoły: orkiestra
dęta. Nic poza tym. Klub wdaściwie
martwy. Na koncie plany reorgani
zacji, plany rozbudzenia, plany roz
woju. Kino związkowe, które, gra
dwa razy w tygodniu. Jako symbol
nadziei — talon na telewizor.

Świetlica Związku Zawodowego
Kolejarzy na stacji w Szczakowej.
Papieroplastyka. Zdaje się, że zamy
ka się w niej cała inwencja twórcza.
Godziny urzędowania podobno nie
bardzo skrupulatnie przestrzegane.
Jakieś zespoły w przeszłości, jakieś
zespoły w planach. Ze strony kiero
wnika świetlicy machnięcie ręką i
zawiła motywacja psychologiczna. Że
dojeżdżają, że chcą siedzieć w domu,
że muszą zarobić.

Dom Kultury Huty Szkła. Jak na

szczakowskie warunki kulturalne
coś się w nim dzieje. Kontakty z

Krakowską Filharmonią, gościnne
występy, teatrów i estrady. Własny
zespół taneczny, estradowy, orkie
stra. Walące się schody i poręcze, ze
psuta kanalizacja.

Te notatki nie są atrakcyjne — to

pewne. Ale to nie wina notującego.
Nieatrakcyjna jest Szczakowa, smu
tna i zaniedbana. Sytuacja jest pa
radoksalna: za węzłową, wielką sta
cją kolejową, która z okien pociągu
wygląda na zaplecze dużego miasta,
miasta właściwie nie ma. Jest ci
chutkie, porozrzucane osiedle prze
mysłowe, któremu praca nadaje u-

kryty, niewidoczny na pierwszy rzut
oka rytm.

iepodobna nie pamiętać o tym,
że żyjemy w okresie żywiołowe
go budzenia się prowincji. Kul

tura małych miast, małych osiedli,
wprawdzie na razie nie masowa,

przeżywa okres budzenia się, okres
jakiegoś rozwoju. To wszystko kon
trastuje bardzo wyraźnie z wraże
niem, jakie robi na przybyszu Szcza
kowa. Jest ona w dziedzinie ruchu
kulturalnego zaprzeczeniem i ekspe
rymentu i inicjatywy. Jest typowym
przykładem miasteczka, w którym
nic się nie dzieje. Tr idno autoryta
tywnie stwierdzić, dlaczego tak jest.
Ale można spróbować poszukać przy
czyny.

W takiej sytuacji wina bywa zaw
sze obustronna. Winne są czynniki i
winni są ludzie, którzy mają w o-

wej kulturze uczestniczyć. Zróbmy
jednak tym razem wyjątek, odstąp
my od reguły. Zaryzykujmy twier
dzenie, że w Szczakowej wina leży
tylko po stronie tzw. czynników.

Przypatrzmy się bowiem faktom W

Szczakowej nie ma grupy, z której wy
chodziłaby Inicjatywa. Ludzie są tutaj —

jakby to powiedzieć — kulturalnie bier
ni. Środowisko nie ma wyraźnego profi
lu Wyraźnych projektów, dążeń, pomy-

Pomysły genialne i takie sobie
Do Urzędu Patentowego zgłoszono

od początku roku 524 wynalazki. U-

dzielono dotychczas 236 patentów.
Wiele spośród opatentowanych wy
nalazków zasługuje na uwagę — wy
korzystanie ich w gospodarce narodo
wej przyniesie z pewnością poważne
korzyści

Pracownicy huty „Pokój” opraco
wali specjalnego typu sklepienia do

pieców martenowskich. Dzięki zasto
sowaniu dwóch rodzajów krajowych
cegieł ogniotrwałych — krzemionko
wej i chroruitowo - magnezytowej —

uzyskuje się przedłużenie czasu pra
cy pieca i oszczędność w zużyciu ma
teriałów.

P. Krygier z Konstancina wpadl na

pomysł nowego rozwiązania konstruk
cyjnego wiecznego pióra. Według jego
pomysłu sporządzony z plastyku
zbiorniczek atramenlu w piórze ze
spolony jest na stale z obsadką pió
ra. Odpadają przez to kłopoty z wy
mianą często ulegającego uszkodze
niom zbiorniczka. Wynalazkiem za
interesowali się angielscy producenci.

Na uwagę zasługują też opatento-

słów. Czynnik inicjatywy na razie odpada.
Taka jest konkretna sytuacja. A zatem

sprawę rozbudzenia ruchu kulturalnego
muszą na siebie wziąć wyłącznie kierow
nicy świetlic, domów kultury, rady za
kładowe, wydział kultury.

Są wprawdzie chętni, podatni na

działanie teatru czy opery, ale kie
runek i rodzaj zainteresowań nie
jest zupełnie sprecyzowany.

Specyfika osiedla przemysłowego,
specyfika pracy, płynność pracowni
ków, którzy — jak np. na kolei „rc1-
bią dwa tygodnie i zwalniają się“ nie
ułatwiają wcale owym „czynnikom0
sytuacji. W tych warunkach rolę ini
cjatora trudnej i na pewno nie ob
liczonej na efekt pracy powinni
przejąć na siebie wyłącznie ludzie
odpowiedzialni z urzędu za umaso-

wienie kultury. Minione lata wykas
zały, że odpowiedzialni za sprawę ru
chu amatorskiego zespołów i całej
atmosfery nie stanęli na wysokości
zadania.

Dlatego więc można postawić hiu'
potezę, że robotnikom mieszkającym
w Szczakowej wyrządza się codzien
nie jakąś niesprawiedliwość. Suma
tych niesprawiedliwości składa się
na krzywdę społeczną. Trudno winić
kogoś, za to, że nie urnie, czy nie
chce grać w zespole. Ale można i
trzeba winić ludzi, którym płaci się
za tworzenie zespołów, że tego nie
robią, albo robią nieudolnie. Przy
kład jest może uproszczony, niemniej
jednak logiczny.

Nam.astką odgórnie finansowanej kul
tury próbuje się załatwić w Szczakowej
wszystkie ludzkie potrzeby kulturalne. W

tym rachunku zapomniano tylko o jed
nym: o

niejako
Wić, że

tym że ludzie dokonują wyboru
na własną rękę. Trudno się dzi-

jest on łatwiutki.

każdej społeczności zwycięża
czynnik najatrakcyjniejszy,
najbardziej dostępny, naj

bardziej się narzucający. W Szcząt
kowej najłatwiej o wódkę. Więcej,
niewiele poza nią można znaleźć.
Wódka daje tu namiastkę tego wszy
stkiego, czego człowiekowi brakuje.
Administrowana kultura masowa nie
daje natomiast nic. Chodzą po Szcząt
kowej słuchy o przedwojennej „Lut
ni” czy zespołach kolejarskich. Lu
dzie, starsi uśmiechają się do tych
wspomnień, jak do własnej młodości.
Opowiadają, jak wyjeżdżali, jak wy
stępowali, ja.k ich oklaskiwano. Moż-
na by przecież wTócić do tych tra
dycji, nadać im rytm dzisiejszego
dnia. Są nawet próby tego w szcza-

kowskim Domu Kultury. Próby na

razie pojedyncze, wątłe. I jest zain
teresowanie. Rzecz więc w tym, że
by to zainteresowanie umiejętnie
rozdmuchać, żeby robotnikom ze

Szczakowej stworzyć model życia
kulturalnego, który będzie im odpo
wiadał.

Przyjeżdża do owego Domu Kultury
teatr robotniczy z Mysłowic na Śląsku.
Zespół o bardzo indywidualnym obliczu
i cieszący się wielkim powodzeniem. Nic

trudno chyba będzie zorganizować taki

zespół w Szczakowej. Rzecz tylko w tym,
żeby próby pracy były konsekwentne, że
by ludzie prowadzący zespoły nie zmie
niali się jak w kalejdoskopie, żeby było
wiadomo, że kogoś naprawdę to intere
suje. Kogoś, to znaczy szczakowskie wła
dze kulturalne.

Jak już się rzekło ubiegła lata nie
przyniosły szczakowśkiej kulturze
sukcesów, przyniosły wiele rozczaro
wań. poczucie, że „nie warto nic ro
bić", bo i tak się wszystko rozleci,
bo i tak nikogo to nie obchodź.?',
być może, że zniechęcenie jest tutaj
jednym ze źródeł braku inicjatywy.
B dujące się od czterech lat kino,

wane w Urzędzie pomysły wykorzy
stania odpadów taśm filmowych (do
tychczas po prostu wyrzucanych) do

wyrobu mas plastycznych oraz nie
zwykle prosty i wydajny sposób re
generacji kauczuku wraz z urządze
niem do realizacji tej metody.

Wśród zgłoszonych wynalazków ale

brak, oczywiście, i pomysłów „z

fiołkiem”. Sporządzono np. nowe

tworzywo świetnie ponoć nadające
się na zelówki — z kamienia łupa
nego spojonego smolą Autor zadał
sobie nawet trud obliczenia oszczęd
ności na skórze, jaką osiągnlęlibys-
my, gdyby wszyscy mieszkańcy kra
ju obciążyli swe nogi zelówkami jego
pomysłu. Sam, jak stwierdzono, uży
wał normalnych.

Dużym ułatwieniem w życiu towa
rzyskim może być chytrze skonstru
owana cukierniczka wydzielająca go
ściom porcje cukru...

Listę tych wynalazków zamyka
rzecz ostateczna: trumna z prefabry
katów — zależnie od życzenia — z

betonu lekkiego lub zbrojonego.

filmy wyświetlane w dawnej sali
gimnastycznej, gdzie trudno wysie
dzieć, tak zimno j mokro, obciążają
w jakiejś części i krakowski OZK
i przedsiębiorstwo prowadzące budo*-.
wę. Podobnie rzecz ma się ze szko- <

łą. Była w Cementowni świetna1
szkoła rzemieślnicza, wyróżniona w

województwie krakowskim, a ksztal-,
cąca fachowców dla fabryki. W ro
ku 1949 ówczesny Centralny Zarząd
beztrosko przeniósł szkolę do Grodź-
ca na Śląsku, zabierając maszyny i;
urządzenia. Rzecz nie w patriotyz-1
mie lokalnym. Ta szkolą była po1-1
trzebn.a nie tylko jako ośrodek,
kształcenia narybku dl-a przemysłu.
Nie myślmy ciasnymi kategoriami.
Była także konieczna jako czynnik
kształtujący poziom i atmosferę-
przyfabryoznego osiedla.

Powoli zbierają się okruchy skła
dające się na nastrój zniechęce
nia. Można do tego dołożyć i

przeniesienie Miejskiej Rady Naro
dowej do Jaworzna, i niepowodzenie
starań o dzielnicową radę dla Szcza
kowej. To wszystko jakoś się zazę
bia.

Lakoniczne notatki mają, jak się
okazuje, dość wymowny podtekst
społeczny. Sprawy nie rozwiąże ta
lon na telewizor w martwej świetli
cy. Kiedy mówi się o zaczynaniu od
nowa, o całym zespole warunków,
które powodują jednostajne życie
szczakowskich robotników, trzeba

przede wszystkim myśleć o realnych
sposobach naprawy sytuacji.

W Domu Kultury pracuje małżeństwo
Nowaków. Pracują sensownie,
mogą jak na te warunki, ale

szczegół, który mimo, że cenny
ni atmosfery miasta od razu,

zresztą w warunkach prymitywnych.
Trzeba ich poprzeć radą. Pamiętajmy, że

na własną rękę podjęli próbę od zaraz —

skromną na razie — zmierzenia się z wód
ką w szczakowskiej gospodzie.

Trzeba wreszcie bowiem wyrów
nać społeczny bilans z robotnikami
pracującymi w Szczakowej. Niechże
w tym bilansie znajdzie się i szko
ła w Cementowni, i ciepłe kino, i na
prawiona kanalizacja Domu Kultu
ry. Niechże w tym bilansie zacznie
wreszcie czynnie uczestniczyć i wy
dział kultury MRN w Jaworznie i

wszyscy ci, którzy zawinili.

robią co

to tylko
nie zmie-

Pracują

B. GEMROT

użym zaskoczeniem dla wi
dzów teatralnych był „LI

LIOM” klasyka literatury wę
gierskiej Franciszka Molnara,
wystawiony w Teatrze Lu

dowym. Zarówno wybór dość sen
tymentalnej legendy dramatycznej
dla inscenizacji przez teatr, któ
ry kieruje się raczej ku ra
cjonalistycznym, chłodnym ujęciom
reżyserskim sztuk, pokazywanych na

swych deskach, jak i zaskakująca
rezygnacja z tych twardo dotych
czas realizowanych zasad' — spra
wiają, że nie możemy się tym razem

pogodzić z reżyserem Jerzym Zegal-
skim. Punktuje on w historii węgier
skiego „lumpa” wszystkie ckliwe
momenty, przez co, gubi liryzm
przedstawienia, nadając mu piętno
maglowej historyjki opowiadanej na

serio.

Persyflaż aż. prosił się w wypadku
„Lilioma”. Oczywiście persyflaż nie
przesadny — wiadomo bowiem, że i
Liliom i Juli są postaciami, które
muszą być traktowane na serio. I do
piero wszystkie inne postacie nie

wyłączając zakochanej w Liliomie
Muszkatowej, nie wyłączając Ficzu-
ra, a tym bardziej policjantów — za
równo niebieskich, jak i tych ziem
skich — można i trzeba pokazać z

pewną dozą
ny. No, cóż!
wzdychanie,
niołków. nie
noszeniem i

racjon-alistycznej drwi-
Nie pomogły gwiazdki,
składanie rąk przez a-

pomogły chwyty z pod-
opuszczaniem obłoków;

kiedy Liliom wyciąga z za pazuchy
skradzioną w niebie gwiazdę, którą
pragnie oferować swej córeczce —

wszystkie snosoby uzyskania dystan
su bez tekstu, uoadaią. A więc co,
kto jest wmien? Reżyser, czy tekst?
Może Właśnie to zakończenie takie
.sentymentalne (w złym tego słowa
znaczeniu) nie pozwala reżyserowi na

wybrnięcie z sytuacji? Wydaje mi
się, że Jerzy Zegalski miał prawo
zaśmiać się i z tego gestu. Nie uczy
nił tego, skręcił nagle w łjierunku
„na serio” i dlatego iedna mała scen
ka tak dużo napsuła nam krwi.

Do najlepszych ról tego przedsta
wienia należy niewątpliwie postać
Juli w wykonaniu Aliny Żubrówny.
Aktorka starała się wygrać wszyst
kie możliwe liryczne momenty swej
roli, i co najważniejsze, nie szła na

Notatnik

kulturalny
RYSUNKI POLSKICH DZIECI

IV PARYŻU
Muzeum Narodowe wraz z Pałacem

Młodzieży przeprowadziły w roku u-

biegłym ciekawy eksperyment. Zbli
żając dzieci do sztuki, do eksponatu
muzealnego, zorganizowały konkurs

plastyczny na najlepszy obrazek na

ten temat. Rezultaty okazały się zna
komite. Dzieci, inspirowane przez

prawdziwe dzieła sztuki, wykonały
zadziwiające prace, ciekawe zafówno

pod względem artystycznym, jak i

metodyczno - pedagogicznym. Obec
nie wybór prac konkursowych wr‘a»

z albumem fotografii zawierających
dzieła sztuki, które w swym malar
stwie tak czarująco transformowali

młodociani ąrtyści, będzie wysłany
do Francji. Wystawę tę pokaże się
najpierw w szkole w Batignolles, za
łożonej ongiś przez Adama Mickie
wicza, a następnie w Paryskim O-

środku Metodycznym oraz w kUku

innych miastach francuskich.

CO NOWEGO

W WYDAWNICTWACH?

Po dwóch udanych albumach m te
mat plakatu polskiego („Plakat Pol
ski”, „Polski plakat filmowy”), w

przygotowan!u znajdują się nowe

albumy grafiki. Wydawnictwa arty
styczno - graficzne wydadzą „Okład
kę i obwolutę polską lat 19M—1958”

w opracowaniu Stefana Bernaciń-

skiego, album poświęcony twórczo
ści 59 czołowych ilustratorów pol
skich (1944 —- 1958) oraz album pol
skiego rysunku humorystycznego. —

Wydawnictwo ,,Arkady” przygotowu
je „Antologię karykatury polskiej
1900 — 1950” w opracowaniu Ignace
go Witza i Jerzego Zaruhy.

O PICASSIE W MOSKWIE

W Moskwie ukazała się po

pierwszy w historii ZSRR monografia
poświęcona Pablo Picasso. Jej auto
rem jest A. Władimirski. Książka po
siada 111 stron, 28 reprodukcji poza
tekstem (w tym trzy barwne) i U

reprodukcji w tekście. Autor ekspo
nuje w niej pierwszoplanowo te o-

kresy twórczości Picassa,
bliższe

niu, a

żowy.
in. w

Picassa z tych okresów znajduje się
w zbiorach radzieckich.

raz

które są

realistycznemu przedstawie-
więc: okresy niebieski i ró-

Ma to swoje uzasadnienie m.

tym, że duża część obrazów

~ i„

straty pociągnęli za

■k

U nas zima w całej pełni, a tymczasem milionowe
sobą powódź w Nowej Zelandii, powstała wskutek niezwykle obfitych

opadów deszczu. Oto nowowybudowane domy w Ottorohanga zalane
wodą. Fot. — CAF

TEATR

łatwiznę, o którą w

biednej, uwiedzionej
jes-t bardzo trudno. Zdzisław Makia-
kiewicz, jako Liliom, był może za

skromny w geście, za bardzo opano
wany, jeśli ta formuła może być za-

wypadku roli
służącej nie

„LILIOM” — F . Molnar w Teatrze Lu-

dowym w Nowej Hucie. Reżyseria: Jerzy
Zegalski, scenograf: Marian Stańczak.

Od lewej: Liliom — Zdzisław Maklakie-

wicz, Ficzur — Ryszard Kotas.

rzutem. W końcu jest on typowym
lumpen-proletariuszem i dlatego ja
kaś zawadiackość wydaje mi się tu

potrzebna.
Niestety Maria Cichocka jako Mu

szkatowa zbyt poważnie i na serio
potraktowała swą miłość ku Lilio-
mowi, przez co przypominała boha
terki filmowe przeszkadzające szczę
śliwej, choć ubogiej parze przeżywać

Co dalej z komitetami
Frontu Jedności Narodu

Do pomocy muszą

Po
zakończeniu pierwszych sesji,

rady narodowe przystępują da
realizacji codziennych swoich
zadań wysuniętych przez lud

ność w okresie kampanii wyborczej.
Główną wytyczną w ich praaty będą
programy Frontu Jedności Narodu
oraz postulaty, ludności, zawierają
ce konkretne i najbardziej palące
potrzeby społeczeństwa danego te
renu. Chcąc jednak, by programy te
nie pozostały — jak to często do
tąd bywało — tylko na papierze,
rady narodowe nie mogą realizo
wać ich same.

zmobilizować całą ludność zaintere
sowaną w ich realizacji. Tu właśnie
szczególna rola przypada Komitetom
Frontu Jedności Narodu.

Skonikreityzowaniie zadań
KFJN w obecnym okresie jest szcze
gólnie ważne, ponieważ w wielu
miejscowościach, a szczególnie na

wsi po zakończeniu wyborów dzia
łalność tych komitetów zaczyna za
mierać. Ciągle jeszcze można się
spotkać z poglądem, że Komitety
FJN mają zadania- tylko w okre
sie kampanii, czy uroczystości i po
ich zakończeniu zaprzestają swojej
pracy.

Wydaje się, że nie możemy do
puścić do powtarzania starych błę
dów. Obecnie programy rozwoju
nie zostały sformułowane „na wy
rost", są realne. Niemniej jednak ich
realizacja wymaga dużego wysiłku
całej ludności danego terenu. Gdy
weżmiemy np. realizację ekspery
mentu Nowego Sącza, Zakopanego,
czy Żywca, budowę cegielni, roz
budowę kamieniołomów. bud-cwe i
naprawę dróg prawie we wszystkich
powiatach, budowę ośrodków zdro
wia, szkół, bibliotek itp. przekona
my się, że same rady bez pomocy
ludności niewiele mogłyby zrobić.

AA d wyborów minęło już ponad
' '

miesiąc, warto więc zobaczyć co

dzieje się z tymi tak żywotnymi w

okresie wyborów ośrodkami jakimi
były Komitety FJN.

Ogólnie należy stwierdzić, ńe nie
najleipiej. Większość Komitetów

W Ludowym
i Rozmaitościach

rozkosze dni miodowych miesięcy.
Wojciech Rajewski (Hugo), Eugenia
Romanow (Mairi) i Witold Pyrkosz
(fotograf) przypominali satyryczne
ujęcia wielu poprzednich ról. Szkoda,
że większość artystów — na skutek
wyraźnej linii reżyserskiej — poszła
na śmiertelną powagę.

Scenografia była tutaj wierna na
czelnej myśli przedstawienia. Niebo
już nas nie śmieszyło, chociaż ate
lier fotograficzne, ktote zbudował
Marian Stańczak, należało do jed
nych z ciekawszych ujęć scenografi
cznych w bieżącym sezonie teatral
nym.

Niech mnie nikt nie posądza o złą
wolę — jeśli piszę o potknięciu Tea
tru Ludowego w Nowej Hucie. Zda-
ję sobie sprawę, że piszę o potknięciu
doskonałego teatru.

ALKA KOBIET” Scribe i Le-

gouve’a zainaugurowała dzia
łalność Teatru Rozmaitości,

dotychczas noszącego nazwę Teatru
Młodego Widza. To, że „Walka ko
biet” jest w żelaznym repertuarze
wielu teatrów świata, że Scribe pisze
bardzo lekko, a równocześnie zwra
ca uwagę każdego widiza teatralnego
głębszymi treściami, które tkwią w

pozornie banalnych historyjkach —

nie powinno usprawiedliwiać dość
słabej gry aktorskiej. Wprost prze
ciwnie — właśnie dlatego, że Scribe
w swoich komediach, pisanych we

Francji ponapoleońskiei zawiera wie
le słusznych i złośliwych uwag o sy
stemach gospodarczych, politycz
nych, nie wyłączając systemów po
datkowych — składa na barki tea
tru, grającego sztuki Scribe’a, spe
cjalną odpowiedzialność za doboro
wą obsadę aktorską. I jeśli pod a-

dresem bardzo ambitnego insceniza-

na zebraniach
(A istnieją po-

poza Żywcem, Zakopanem i Jaworz
nem „odpoczywa" po akcji wybor
czej. Plenarne .posiedzenia, na któ
rych oceniano wyniki wyborów i
omawiano programy i formy dalszej
pracy, odbyły się zaledwie w kilku
powiatach. (A były i takie powiaty
jak Nowy Targ czy Brzesko-, które
nawet w kampanii wyborczej nie
wiele robiły).

Do najbardziej żywotnych komi
tetów należałoby zaliczyć PKF w

Żywcu.
Chcąc wykorzystać rozbudzone za

interesowania i społeczną aktyw
ność ludności, zaraz po wyborach
zwołano Plenum KFJN, na które
przybyło ponad 800 osób. Za naj
bliższe zadanie uznano pcmoc ra
dom gromadzkim w realizacji pro
gramów wyborczych oraz postula
tów wysuwanych
przedwyborczych.
ważne zamiary rozbudowy powiat-u).
Na plenum tym wybrano komisję,
która ma wyjechać dc- Nowego Są
cza i po zapoznaniu się z ich ekspe
rymentem opracować wnioski dla
powiatu żywieckiego. Zwrócono tak
że uwagę na konieczność szybkiego
załatwienia spraw drobnych, które
mogą być załatwiane na, bieżąco. O-
bowiązek załatwiania tych spraw
nałożono na no-wowybranych rad
nych.

Podobnie pracują Komitety w Za
kopanem. Nowym Sączu i Jaworz
nie. — Niestety, nie można tego po
wiedzieć o większości powiatów.
Fakt ten powinien być sygnałem
dla organizacji politycznych. stano
wiących ośrodki politycznego kie
rownictwa Komitetami FJN, w ce
lu skupienia większej niż dotód u-

wagi na tym tak ważnym odcinku.
Do pracy w komitetach należy wy
korzystać możliwie jak najwięcej lu
dzi mądrych, posiadających duże do
świadczenie i chętnych do pracy.
Czy są tacy ludzie? Niewątpliwie są.
Świadczy o tym ogromne zaintere
sowanie wyborami i tysiące akty
wistów, którzy pomagali Komitetom
FJN w kampanii wyborczej. Nie
stety, do częstszych naszych błędów
należy zaliczyć i to, że aktywizuje
my wielu ludzi do takiej czy innej
kampanii, natomiast po jej zakoń
czeniu osłabiamy naszą więź z ni
mi, pozostawiamy ich samym sobie,
zamiast wykorzystać ich wiedzę i
doświadczenie przez stworzenie
możliwości szerszego działania.

ydaie się, że jednym z najważ
niejszych zadań Komitetów FJN

jest pomoc i kontroła realizacji na
kreślonych niedawno programów
rozwoju oraz pomoc wyborcom w

sprawowaniu kontrdli nad działal
nością ich delegatów wybranych do
rad narodowych. Niezłą formą dzia
łania w tym kierunku jest systema
tyczne organizowanie spotkań wy
borców z posłami i radnymi.

KFJN mogą także współdziałać z

zespołami poselskimi, prezydiami
rad narodowych czy poszczególnymi
ich komisjami i w ten sposób wpły
wać na to, by słuszne postulaty lud
ności zgłaszane na zebraniach były
możliwie szybko realizowane. Nie
stety jak dotychczas mimo posiada
nego już w tym kierunku doświad
czenia, niewiele się robi.

Duże znaczenie może mieć także
organizowanie przez Komitety spot
kań kierowniczych działaczy róż
nych dziedzin życia państwowego z

załogami zakładów pracy oraz spo
łeczeństwem danego terenu. Powin
ni występować przed ludnością pro
kuratorzy, kierownicy przedsię
biorstw przemysłowych i handlo
wych, działacze kultury, oświaty,
służby zdrowia itp. Chodzi o to. by

tora i reżysera Jerzego Merunowicza
powiemy tu kilka gorzkich słów —

Winę za to ponosi Scribe. Scribe, któ
ry każę grać swoje sztuki szybko, z

wyczuciem tempa zmian sytuacji
scenicznych, gdzie w jednej scenie
porucznik napoleoński jedzie ku od
ległej o kilkanaśie mil granicy wło
skiej i potem wraca, gdzie uczucia
dziewczęce przeradzają się w gorą
cą miłość dojrzałej kobiety, a doj
rzała piękna kobieta rezygnuje z mi
łości do młodszego od siebie amanta
w jednym oka mgnieniu.

W trzecim akcie „Walki kobiet”

„WALKA KOBIET” — Scribe i Legouve’a w Teatrze Rozmaitości. Reżyseria —

Jerzy Merunowicz, dekoracje — Jerzy Jeleński, kostiumy — Aleksander SelL

Od lewej: Ferdynand Solowski, Irena Massalska, Jadwiga Buiańska, Stani
sław Chmleloch, Adam Rittner-

ludzie dowiadywali się o tym, co i
jak robią poszczególne instytucje i
jak wywiązują się ze swoich zadań.

Niemniej ważnym terenem zainte
resowań Komitetu Frontu powinna
stać się praca oiświatowo-kultural-
na poszczególnych placówek pod
ległych rad-cm narodowym, jak uni
wersytety powszechne, świetlice, do
my kultury itp.

Sprawą szczególnie ważną jest
praca komitetów FJN z aktywem
bezpartyjnym. Jest wśród tego akty
wu wielu ludzi mądrych, doświad
czonych i chętnych do pracy i za
daniem komitetów jest przyciągnąć
ich i włączyć do realizowania wspól
nie z partią konkretnych zadań go
spodarczych, obchodów, uroczystości
itp. Komitety winny się także włą
czyć do walki z różnego rodzaju
przejawami zła, jak spekulacja, ko
rupcja, alkoholizm, chuligaństwo
czy pewne przejawy anarchii.

Widzimy więc, że zakres pracy i
zadań stojących przed Komitetami
Frontu Jedności Narodu jest bardzo
obszerny i różnorodny. Chodzi głów
nie o to, by wybrać takie formy
pracy, przy pomocy których można

by możliwie najlepiej realizować
wspomniane zadania. Na formy czy
metody pracy dla Komitetów FJN
trudno dać receptę. Ich zakres i
różnorodność może być bardzo du
ża. W zależności cd warunków i
potrzeb danego terenu będą się one

kształtować na podstawie zdobywa
nych doświadczeń i realnych możli
wości. Podstawowym warunkiem
aktywności i prawidłowego rozwija- •

nia działalności przez Komitety
FJN jest stałe zainteresowanie ich
pracą ze s,ronv terenowych kierow
nictw Partii, ZSL i SD, a także in
nych organizacji społecznych.

ANTONI FILIPEK

Z pierwszej linii frontu

Zachodnio-niemiecka „Welt am

Sonstag” pisze:
„Jedną z licznych atrakcji Między

narodowych ‘Targów Zabawkarskich.

otwartych w sobotę przez ministra

gospodarki, Erharda, jest zabawka-

żołnierz. Targi pokazują, że w tym
roku żołnierzyki wyszły dosłownie na

„pierwszą linię frontu”.

Nieprawdaż, panie ministrze obro
ny, Strauss?...

Wkład Amerykanów

Prezydent Tunisu, Bourguiba wyraził
sir niedawno na temat wojny w Al
gierze: „Amerykanie zrobili dla Fran
cuzów w Afryce wszystko co mogli.
Obecnie pozostaje im już tylko jedno:
przysłać amerykańskich żołnierzy'’.

Czyżby przepowiednia?

Nieziemskie troski

o współdziałanie

Arcybiskup dr Schneider zaapelo
wał w jednym ze swych ostatnich lis
tów pasterskich
wiernych w wychowywaniu narybku
duszpasterskiego. Liczba duchownych
w archidiecezji Ramberg (NRF) —

oświadczył biskup — spada w stosun
ku do liczby ludności w zastraszają
cym tempie. „Obecny dobrobyt zdaje
sic prowadzić bardziej od Boga niż

do Boga” — dodaje.

Można by powiedzieć: całe szczęś
cie, że idzie recesja... MAT.

pokazanej w Teatrze Rozmaitości
tekst zaczyna „nieść” aktorów. Tem-
po przedstawienia jest żywsze, nie^
stet.y nie możemy zapomnieć rozwle
kłości pierwszych scen, które raf.fi?
je tylko dobra scenografia JerzW?
Jateńskiego. Smak i inwencja piaś-
tyka Teatru Rozmaitości sprawajS
jednak, że nawet ciasnota scenjome
przeszkadza w zaptroj ©kitowaniu aSfe-
kawego wnętrza klasycysity£g.n?g®jni

Z wykonawców wyróżnilfe
Henryka Lióurskiego, który d?) jf-
dyną w tym przedstawieniu pełną
rolę, zagraną konsekwentnie w-na
puszonym stylu prefekta departa
mentu dość często zmieniającego
swoich panów. Stanisław Cliińicłoch,
jako porucznik de
wdzięczny, choć może
bo Sny. Irena
wyszła poza
roli bardzo ładnej c

Bujańska dość żywo
sienią dziewczęce. W
lach wystąpili F.
non) i A. Ritter (pod

(Olg.

ik de Flavigneul był
oć może za mało swo-

Massalskawssiestety nie
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Izotopy promieniotwórczo
w służbie człowieka

Dorobek światowej wiedzy
biologicznej, medycznej i
rolniczej uzyskany dzięki
wykorzystaniu izotopów
promieniotwórczych jest
już olbrzymi. Zdobyto roz

ległe wiadomości o wpływie pro
mieni wysyłanych przez jądra ato
mowe na organizmy żywe. Napro
mienianie stosowane jest skutecznie
w leczeniu nadczynności tarczycy,
nowotworów (również raka), chorób
krwi i innych, przy zapobieganiu
przed psuciem się zmagazynowa
nych produktów roślinnych; przy
tępieniu szkodników i sterylizacji
żywności. Odpowiednio napromie
niając rozwijające się rośliny, nasio
na lub Pyłek, uzyskano w niektórych
wypadkach lepsze plony oraz wy
tworzono nowe odmiany zbóż i oko
powych, znacznie wartościowsze niż
rasy macierzyste.

Promieniotwórcze barwniki

Polsce do obszerniejszych i sy
stematycznych badań z zasto
sowaniem izotopów promienio

twórczych przystąpiono stosunkowo

Nowości

Wydawnictwa
„Książka i Wiedza"
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej

„Książka i Wiedza” ukaźe się w m-cu

marcu 1958 r. szereg nowości wydawni
czych wśród których warto wymienić;

ZWIĄZEK RADZIECKI W LICZBACH.
1917—- 1957. Stron 376. Cena zł. 28.

Praca jest zbiorem 254 tablic statystycz
nych. Zawiera podstawowe wskaźniki
liczbowo ilustrujące rozwój wszystkich
gałęzi gospodarki narodowej ZSRR, jak
przemysł, budownictwo, rolnictwo, trans
port, żegluga morska i śródlądowa, oświa
ta i kultura oraz inne dziedziny życia go
spodarczego i społecznego Związku Ra
dzieckiego.

*

Edward Claudius — ZIELONE OLIWKI
I NAGIE SKAŁY. Stron 348. Cena zł 19.

Tematem powieści są dzieje komunis
tów różnych narodowości — bojowników
o wolność Hiszpanii w 1936 r.

*

Kwame Nkrumach — AUTOBIOGRA-
FIA.Stron 332, z ilustracjami. Cena zł 42.

Autobiografia przywódcy ruchu wyzwo
leńczego Złotego Wybrzeża premiera
Ghany.

*

A. Angiolinl — DZIEJE SOCJALIZMU
WE WŁOSZECH (do J910 r.). Stron 480.
Cena zł 30.

Jest to interesujący, a zarazem źródło
wy zarys początkowego okresu (od utopis
tów) dziejów ruchu socjalistycznego we

Włoszech.
*

J. Slwkowska — PAN CHOPIN OPUSZ
CZA WARSZAWĘ. Stron 168, z ilustracja
mi. Cena zl 10.

Akcja powieści rozgrywa się w 1830
T. w Warszawie, Żelazowej Woli i Socha
czewie, tuż przed wyjazdem Chopina z

kraju, na krótko przed wybuchem po
wstania listopadowego.

*

A. Valentln — HENRYK HEINE. Stron
S56. Cena zl 24.

Książka A. Valentin o Helnem to nie

tylko biografia wielkiego poety ale i

studium człowieka.
*

Roman Gul — GENERAŁ BO. Stron
488. Cena zl 25.

Główne postacie powieści to Borys
Sawinkow, znany terrorysta z partii ese-

rowców w Rosji oraz Jewno Azef, szef

organizacji terrorystów, a jednocześnie
prowokator na usługach ochrany.

*

K. Żywulska — PRZEŻYŁAM OŚWIĘ
CIM. Stron 340. Cena zl 19.

Wznowienie pamiętnika obozowego,
napisanego przez byłą więźniarkę Oświę
cimia, która przeżyła w nim lata 1943—

1945.

niedawno. Przed rokiem rozpoczęto
takie doświadczenia w Instytucie
Biochemii i Biofizyki PAN w War
szawie, którego dyrektorem jest prof.
dr J. Heller. Wykorzystuje się tam

promieniotwórcze izotopy: wapnia,
jodu, srebra, fosforu, kobaltu, arse
nu, węgla, siarki żelaiza i chromu.

Jakie zagadnienia rozwiązywane
są w laboratoriach Instytutu przy
pomocy izotopów promieniotwór
czych? Przytoczymy kilka przykła
dów.

W badaniach mikrobiologicznych
oraz diagnostyce lekarskiej stosuje
się niejednokrotnie pewien sposób
barwienia bakterii zwany metodą
Grama (od nazwiska badacza). Meto
da ta umożliwia odróżnienie dwóch
zasadniczych grup bakterii, tzw.

gramdodatnich i gramujemnych. Ga
tunki bakterii należące do pierwszej
grupy barwią się trwale na ko
lor fioletowy przy pomocy pewnego
zespołu barwników zawierających
jod. Z bakterii gramujemnych nato
miast łatwo można usunąć barwniki
przez spłukanie alkoholem. Stwier
dzono, że te rozbieżności w reagowa
niu na identyczny sposób barwienia
wiążą się z pewnymi charakterysty
cznymi właściwościami organizmów
bakteryjnych. Na przykład giramdo-
datnie bakterie są mniej odporne na

działanie penicyliny, niektóre z nich
natomiast wytrzymują wyższe tem
peratury przy sterylizacji niż gramu-
jemne. Między krańcowymi typami
bakterii gramdodatnich i gramujem
nych znajduje się szereg grup o wła
ściwościach pośrednich.

Otóż w Instytucie Biochemii i Bio
fizyki została opracowana przez prof.
dr D. Shugara dogodna metoda, w

której stosuje się jod promienio
twórczy, pozwalająca bardzo szybko
i dokładnie określić gramdodiatność
i gramujemność bakterii i to bez po
sługiwania się mikroskopem oraz ob
serwowania różnic w barwieniu. U-

sprawnia to znacznie badania.

Przyczyny decydujące o odrębnym
barwieniu się bakterii gramdodat-
nich i gramujemnych tkwią w sub
telnych różnicach chemicznych i
strukturalnych komórek bakteryj
nych. Dokładne zbadanie tych przy
czyn ma duże znaczenie dla lecznic
twa.

Przy pomocy barwników radioak
tywnych w Instytucie Biochemii i
Biofizyki przeprowadza się również
precyzyjne obserwacje nad mecha
nizmem barwienia metodą Grama.

Wytworzone w Instytucie promie
niotwórcze barwniki są ponadto
przydatne w przemyśle włókienni
czym do doświadczeń nad barwie
niem włókien.

Dalszymi przykładami zastosowa
nia substancji promieniotwórczych
są obserwacje przeprowadzane meto
dą atomów znaczonych, dotyczące
przemiany tłuszczowej w wątrobie
oraz określania w tkankach zwierzę
cych i u bakterii ilości i rozmieszcze
nia różnych enzymów.

Enzymy są to skomplikowane czą
steczki białkowe występujące w orga
nizmach żywych, które przyspieszają
znacznie wiele reakcji chemicznych,
charakterystycznych dla tych organi
zmów. Spełniają one niejako kierow
niczą rolę w procesach przemiany
materii.

W Instytucie bada się niektóre
szczegóły budowy enzymów, napro-
mieniując je strumieniami niezmier
nie małych cząsteczek, zwanych deu-
teronami (jądra atomów „ciężkiego”
wodoru). Takie starumienie deutero-
nów wytwarzane są w specjalnym
urządzeniu — akceleratorze — zain
stalowanym w Instytucie Fizyki Do
świadczalnej UW.

Wymienione badania naukowe do
konywane są pod kierunkiem prof.
dr D. Shugara.

Również z powodzeniem zastoso
wano w Instytucie Biochemii i Ra-
diofizyki promieniotwórczy fosfor
do wyjaśnienia pewnych zagadnień
przemiany fosforowej u owadów.
Pracą tą kierował dyrektor Instytu
tu, prof. dr J. Heller.

Na usługach rolnictwa
i medycyny

Liczne prace z zastosowaniem
pierwiastków promieniotwór
czych wykonywane są także od

przeszło dwóch lat w Rolniczej Pra
cowni Izotopowej PAN, pod kierow
nictwem prof. dr M. Górskiego. Uży
wając jako wskaźniki, promienio
twórcze izotopy wapnia i fosforu
przeprowadza się tam badania nad
znaczeniem odpowiedniego rozmiesz
czenia nawozów w glebie, oddziały
waniem wapnia na przyswajania fo
sforu przez rośliny, wpływem za
kwaszenia gleby na pobieranie tych
pierwiastków z nawozów; nad tzw.

pozakcrzeniowym dokarmianiem ro
ślin i inne prace.

W Rolniczej Pracowni Izotopowej
przy zastosowaniu promieniotwór
czego strontu i wapnia, dokonywane
są ponadto obserwacje nad wpły
wem promieni jądrowych na rozwój
roślin. Opracowano tam również me
todę oznaczania naturalnych pier
wiastków promieniotwórczych w

glebie, np. toru, uranu i potasu ra
dioaktywnego. Uzyskane w tej dzie
dzinie wyniki referowane były na

k onferen cj i naiuikow o-tec hn i oznej,
kóra odbyła się w Moskwie i po
święcona była różnym zastosowa
niom trwałych i promieniotwórczych
izotopów.

W dziedzinie medycyny radiote
rapią nowotworów przy pomocy izo
topów promieniotwórczych zajmuje
się Instytut Onkologiczny w Warsza
wie i Gliwicach. Parę miesięcy temu
uruchomiono też pracownie izotopo
we przy II Klinice Chorób Wew
nętrznych Akademii Medycznej w

Poznaniu, gdzie przeprowadza się ba
dania nad leczeniem nadczynności
tarczycy i chorób krwi: czerwienicy
i białaczki.

Gdy uruchomiony zostanie
reaktor atomowy

Urządzenia pracowni izotopowych
i sprzęt pomiarowy produkje się
częściowo w kraju, częściowo

sprowadza z zagranicy. Izotopy pro
mieniotwórcze pochodzą z importu,
głównie z ZSRR. Z chwilą jednak u-

ruchomienia w 1958 r. pierwszego w

Polsce reaktora atomowego w Świer
ku pod Warszawą będizie można pro
dukować dość znaczne ilości sztucz
nych izotopów w kraju i powstaną
wówczas dużo lepsze warunki dla i-
zotopowych badań naukowych oraz

zastosowań praktycznych promienio
wania jądrowego. Przyczyni się to
do znacznego postępu naszej biologii,
lecznictwa i rolnictwa.

11 marca 1958 r. wpłynął do portu gdyńskiego angielski statek, przy
wożąc ładunek (ołowianą beczkę) z zawartością radioaktywnego kobal
tu przeznaczonego dla Polskiej Akademii Nauk. Ładunek ten przewie
ziono z zachowaniem wszelkich środków ostrożności. Na zdjęciu: Nau
kowcy PAN badają radioaktywność pomieszczenia na statku, w którym

przewieziono beczkę z kobaltem. Fot. — CAF

Zkrajówsocjalizini!
Festiwal filmów

Aleksandra Dowżenki

W stolicy Związku Radzieckiego
rozpoczął się przed kilku dniami fe
stiwal filmów zmarłego niedawno
wybitnego reżysera radzieckiego
Aleksandra Dowżenki. Na festiwalu
wyświetlane są m. in. wczesne filmy
Dowżenki; „Arsenał”, „Ziemia",
„Iwan” i „Aeroigrad”.

Dowżeińko był również wybitnym
scenarzystą i pozostawił w spuściź-
nie m. in. scmariiuisze filmów „Od
krycie Antarktydy” i „Opowieść z

lat płomiennych”. Według jego sce
nariusza realizuje się obecnie film

pt. „Poemat o morzu”, który mówi
o bezimiennych bohaterach, budow
niczych Kachowskiej Elektrowni
Wodnej.

Umowa handlowa

Rumunia—Norwegia
W wyniku przeprowadzonych o-

statnio rozmów przedłużona została
do 31 października br. rumuńsko-
norweska umowa handlowa podpi
sana jeszcze w 1954 r. Na mocy no
wych porozumień Norwegia ekspor
tować będzie do Rumunii celulozę,
sztuczne włókna, riyby, nasiona, pa
pier, skóry surowe .artykuły sporto
we, koncentraty witaminowe orazSTEFAN KALBARCZYK

W Wytwórni Filmów Fabularnych w Łodzi trwa realizacja nowego
polskiego filmu pt. „Poczta Gdańska”, którego treścią są dramatyczne
przeżycia garstki obrońców tej placówki we wrześniu 1939 r. Autorem
scenariusza jest Jan Szczepański. Reżyseruje Stanisław Różewicz. —

Zdjęcia — Władysław Forbert. Premiera odbędzie się w Gdańsku
w dniu 1 września br., w 19 rocznicę wybuchu wojny. Na zdjęciu:

W knajpie portowej... Fot. — CAF

inne towary. Rumunia natomiast
sprzedawać będzie Norwegii produ
kty naftowe, zboże konsumpcyjne i
paszowe, surowce dla przemysłu
włókienniczego, ciągniki, różne ma
szyny oraz sprzęt elektryczny.

Produkcja przemysłowa
w Albanii

Jak informują albańskie czynniki
gospodarcze ogólny plan produkcji
w 1957 r. wykonany został w tym
kraju w 103,5 proc. Największy
wzrost produkcji osiągnięto w dzie
dzinie produktów naftowych i nie
których artykułów spożywczych.

Jugosłowiański
przemysł stoczniowy

Coraz lepsze wyniki produkcyjne
uzyskuje jugosłowiański przemysł
stoczniowy. Poważnie zwiększa się
tonaż budowanych statków, a ich
wysoka jakość jest głównym powo
dem tego, że stocznie otrzymują li
czne zamówienia zagraniczne. Tak
np. w ubiegłym roku nowe zamó
wienia opiewały już na sumę 2.372
min dinarów. Wśród zagranicznych
nabywców statków jugosłowiańskich
znajdują się armatorzy państw bę
dących głównymi producentami o-

krętów na świecie, jak Anglia,
Niemcy zachodnie, Szwecja i Stany.
Zjednoczone. Ponadto zamówienia
złożyły towarzystwa żeglugowe Nor
wegii, Danii, Panamy, Szwajcarii,
Nigerii, Indii, Rumunii, Burmy i
Grecji.

Czeski kombinat
elektrotechniczny dla Korei

Zakłady im. Lenina w Pilśnie wy
konują obecnie urządzenia dla kom
binatu elektrotechnicznego, który
stanie w Pjongjang (Korea). Warto

podkreślić, że jest to największe z

dotychczasowych zamówień zagrani
cznych, wykonywanych przez te za
kłady. Dostawy uzupełniające dla
tego kombinatu, które stanowią oko
ło 7 proc, całego zamówienia wy
konuje 50 innych zakładów CSR.
Kombinat będzie zatrudniał ok. 5 ty
sięcy pracowników, oraz produkował
bogaty asortyment sprzętu elektro
technicznego.

Nowe rumuńskie

czasopismo ekonomiczne
Ostatnio zaczął się w Rumunii u-

kazywać nowy dwumiesięcznik ,,E-
conomia Romineasca” poświęcony
problemom rumuńskiej gospodarki
narodowej. W artykule wstępnym
pierwszego numeru czasopisma, pod
kreśla się, że będzie ono szczegóło
wo i wszechstronnie omawiać naj
ważniejsze problemy związane z roz
wojem gospodarki narodowej RRL.

W odpowiedzi na artykuł dyskusyjny

W artykule „Zatroszczmy się o propagandę” tow. Gajsler bardzo
słusznie wskazuje na formy propagandy partyjnej, które są
u nas poważnie zaniedbane. Zwrócę uwagę na niektóre z nich,

a mianowicie — szkolenie partyjne i prasę. Dużo mówi się u nas

o szkoleniu w klubach dyskusyjnych i lektoratach. Czy jednak sze
regowy członek partii w przeciągu roku czasu miał możliwość ko
rzystania z tego. Na zebraniach partyjnych najczęściej omawia się
zagadnienia organizacyjne i ekonomiczne. Natomiast bardzo mało po
rusza się zagadnień politycznych a prawie wcale ideologicznych.

Dlatego proponowałbym żeby nawiązywać do starych form or
ganizacyjnych w szkoleniu partyjnym, uwzględniając te zasadnicze

błędy np. system administracyjny w werbowaniu członków partii
na szkolenie.

Sądzę też, że jedna szkoła stacjonalna, która obecnie istnieje —

to za mało. Konieczne byłoby zorganizowanie co najmniej pięciu
szkół tego rodzaju oraz nadanie im praw szkół państwowych, co w

konsekwencji będzie zachętą do nauki.

Powinny być także zorganizowane szkoły wieczorowe przy KP,
czy KD dla aktywu partyjnego i kursy przy zakładach prący. Kie
dyś krytykowało się szkolenie partyjne prowadzone w ubiegłym
okresie. Ale nie zastanawiano się, że i wtedy wyrosło sporo dobrych
działaczy partyjnych.

Samokształcenie, o którym się mówi, jest bardzo dobre ale dla

tych, którzy już znają podstawy marksizmu. Nasuwa się w zwiążku
z tym jedna uwaga, że szkolić powinno się nie tylko młodzież ale
i starszych, doświadczonych robotników. Przygotowanie nie może być
tylko teoretyczne ale ściśle związane z naszym życiem, z działalno
ścią partii na codzień. Nie można odrywać zagadnień ideologicznych
od politycznych jak to było niegdyś, lub obecnie, że zapomina się
o ideologii i historii, a omawia się tylko zagadnienia polityczne.

Poważne zaniedbania na tym odcinku ma także nasza prasa par
tyjna, która mało pisze na tematy ideologiczne i historyczne, a

przecież jest ku temu bardzo dużo okazji. Prasa, wiadomo, dociera
nie tylko do aktywu i nie tylko do czimków partii, ale do szero
kich mas bezpartyjnych, dlatego trzeba zapoznawać ich z ideologią
partii, z jej historią, a będą oni lepiej rozumieli posunięcia partii
w obecnej sytuacji.

FRANCISZEK MĘTLAK
Kraków

Hotelarstwo krakowskie ma swoje tradycje

W związku z notatką — zamieszczoną niedawno w „Gazecie
Krakowskiej”, mówiącą o potrzebie założenia- w Krakowie

szkoły hotelarskiej — pragniemy podzielić się pewnymi wia
domościami:

W latach 1947—1949 istniała w Krakowie taka szkoła, której po
czątkowa nazwa „Liceum Hotelarskie” — została następnie prze
kształcona w „Liceum Przemysłu Gospodniego”. Szkoła ta prowa
dziła 3 klasy: liceum jednoroczne i półtoraroczne dla dorosłych i nor
malne dwuletnie. Dyrektorem tej szkoły — borykającej się ciągle z

trudnościami finansowymi — był niezapomniany wychowawca i pe
dagog — dr Gustaw Leśniodorski.

Wychował nas na rzetelnych hotelarzy i wypuścił w świat z dy
plomem, który tak jak to proponuje „Gazeta Krakowska”, upoważ
nia do pracy na kierowniczych stanowiskach w hotelach, pensjona
tach itp. Oczywiście dyplom tej szkoły był owocem ciężkiej pracy,
bo program zawierał „tylko” dwadzieścia kilka przedmiotów (od ję
zyków obcych począwszy, poprzez prawo, psychologię, turystykę,
estetykę, geografię, towaroznawstwo, itd., itd., aż do gotowania,
prania, sprzątania), które trzeba było opanować nie tylko teoretycz
nie, ale zdawać z tego egzamin na obowiązkowych praktykach wa
kacyjnych. Szkołę opuściła spora gromadka absolwentów — ale, o ile

wiemy, niewielu z nas pracuje w zawodzie.

Projekt rzucony przez „Gazetę Krakowską" bardzo nam się po
doba, jest słuszny i pozwalamy sobie zaproponować wykorzystanie
dawnych absolwentów jako wykładowców nowej szkoły.

Jest jeszcze sprawa druga: czy nie należałoby już teraz zastąpić
pracujących w hotelach ludzi niekwalifikowanych tymi, którzy po
siadają kwalifikacje, a zmuszeni są obecnie pracować w innych
zawodach?

Gdy dzisiaj myślimy o tym, ile różnych rzeczy trzeba było sobie
odmawiać, by pokryć wydatki związane z nauką w tej kosztownej
szkole (np. gotowanie wielodaniowych posiłków, organizowanie
przyjęć itp.), to aż żal serce ściska, że poszły one na marne.

Wiemy, że „Gazeta Krakowska” nie jest biurem pośrednictwa
pracy, ale to chyba sprawa istotna przy obecnym braku wykwali
fikowanych kadr, które znalazłyby się niewątpliwie, gdyby np.
ogłosić takie zapotrzebowanie na fachowców. A są i będą oni po
trzebni — dopóki planowana szkoła nie wypuści pierwszych absol
wentów.

ELŻBIETA STACHURSKA

BOGUMIŁ GĘS1KOWSKI
Kraków
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Polacy nie gęsi

rzy ul. Floriańskiej, otwarto w tych dniach nowy sklep pod
nazwą MHD „Modern”.

Zapytuję, dlaczego dano mu nie polską lecz niemiecką nazwę,
w naszym języku nie ma odpowiednich słów zastępujących 3■■

3R
n

Czy
pretensjonalne obce nazwy?

Paskudzimy naszą mowę żargonem zapożyczonym z obcych języ
ków, jakby w słownictwie nie było własnych określeń, w sklepach
sportowych sprzedają „kochery”, pewien plac nazwano „Rondo",
sklep „Modem”. A przecież przykładów podobnych jest wiele. g

Szanowna Redakcjo — walcz z tym i nie kultywuj na swych 3
szpaltach żargonu. Proponuję, aby w tej sprawie zwrócić się do lu
dzi kompetentnych celem urzędowego zabronienia brudzenia polskiej
mowy. Żargon dobry w felietonach np. Wiecha, gdzie indziej razi.

ROBOTNIK Z KRAKOWA
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PRZETARGI_________
TARNOWSKIE ZAKŁADY WYROBÓW

SKÓRZANYCH
w TARNOWIE, ul. OCHRONEK nr 5

Bawiadamiają, że dnia 29 marca br. o ged- 19

odbędzie się w ich zakładach

sprzedaż
w drodze I I-go publicznego przetargu

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO
marki „Ford-Canada“.

Cena wywoławcza wynosi 36.989 zł.

Wysokość wadium wynosi 3.696 zł.

Oględzin pojazdu można dokonywać codziennie
w dni powszednie od godz. 10 do 13 w siedzibie

Zakładów. K-1534

MAJSTRÓW BUDOWLANYCH z długoletnią S&43
praktyką zawodową, zatrudni natychmiast —

”

Przedsiębiorstwo Budowlane w Oświęcimiu. —

Zgłoszenia w Referacie Kadr Przedsiębiorstwa,
lub telefonicznie Oświęcim 47/2706.

ZESŁAWICKIE ZAKŁADY CERAMIKI
BUDOWLANEJ

KRAKÓW — NOWA HUTA

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie

BETONOWYCH PŁYT.
Z dokumentacją można zaznajomić się w Dziale

Głównego Mechanika.
Termin składania ofert do dnia 25 marca 1958 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi dnia 30
marca 1958 r.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe
renta. K-1703

Kwalifikowanego PRACOWNIKA na KIEROW
NIKA PIEKARNI przyjmie natychmiast Gmin
na Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w

Książu Wielkim pow. Miechów. Wynagrodzenie’
od 1.2C0.— do 1.480.— zł. K-1717

INŻYNIERA ELEKTRYKA z długoletnią prak
tyką na kierownicze stanowisko do produkcji
zabawek elektrycznych zatrudnią Krakowskie
Zakłady Przemysłu Zabawkarskiego. Zgłosze
nia w Dziale Kadr, Kraków, ul. Straszewskie

go 15. K-1715

KIEROWNIKA BUDOWY w Trzebini, k. Kra
kowa, zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo
Budowlano-Remontowe Przemysłu Materiałów
Ogniotrwałych — Gliwice, ul. Dworcowa nr 62.
Wymagane kwalifikacje: długoletnia praca w

budownictwie, inżynier lub technik budownic
twa przemysłowego z uprawnieniami budowla
nymi'. Warunki płacy do uzgodnienia w Dyrek

cji Przedsiębiorstwa.
K-1645

Z REKLAMY
TRAMWAJOWEJ

.amówienia przyjmuje
BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM

RSW „PRASA"
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 46 I p

telefon 553-40.

INŻYNIERA-GÓRNIKA — specjalność eksplo
atacja odkrywkowa — na samodzielne stanowi
sko — zatrudnią Tomaszowskie Kopainie Su
rowców Mineralnych — w Tomaszowie Maz. ul.
Zgorzelicka nr 37. — Warunki płacy do omówie
nia.— Zgłoszenia prosimy kierować do Działu

Kadr.

PRACOWNICY POSZUKIWALI

2 Kwalifikowanych TOKARZY — zatrudnią od
zaraz Skawińskie Zakłady Materiałów Ognio
trwałych w Skawinie. Warunki płacy wg obo

wiązujących stawek.

1 OPERATORÓW do koparki „Skoda” D-500
zatrudnią Zesławickie Zakłady Ceramiki Bu
dowlanej Kraków—Nowa Huta. Wynagrodze
nie ryczałtowe od 2.200 do 2.500 zł miesięcznie.
Praca stała na trzy zmiany. Zgłoszenia przyj

muje Dział Kadr, telefon 423-32, wewn. 4
K-1704

5 wykwalifikowanych ŚLUSARZY z praktyką
w zakresie remontu i montażu urządzeń prze
mysłowych zatrudnią Okocimskie Zakłady Pi-
wowarsko-Słodownicze w Okocimiu. Mieszka
nia zapewnione. Warunki pracy i płacy do omó

wienia w Sekcji Kadr. K-1702

KIEROWNIKA PEDAGOGICZNEGO i WY
CHOWAWCĘ w internacie zatrudni natych
miast Ośrodek Szkolenia Ż. S. S. „Społem” w

Nysie, ul. Słowiańska 19. Oferty pisemne lub
ustne kierować na pow. adres. K-1S84

Wysokokwalifikowanych projektantów: INŻY
NIERA ENERGETYKA z kilkuletnią praktyką
na budowie lub w ruchu elektrociepłowni prze
mysłowych, INŻYNIERA BUDOWLANEGO z

praktyką inwestycyjną w budownictwie prze
mysłów y.n (znajomość instalacji wszystkich ro
dzajów)' INŻYNIERA lub TECHNIKA dla kon
strukcji urządzeń i aparatury chemicznej z

praktyką zakładową lub'montażową — zatrud
ni natychmiast — Biuro Projektów Przemyślu
Nieorganicznego Oddział w Krakowie, ul. Zako
piańska 68a (barak). — Zgłoszenia w Sekcji Za

trudnienia — telefon 508-05.
K-1647

5 STOLARZY MASZYNOWYCH, 5 OKUWA-
CZY, 10 STOLARZY RĘCZNYCH zatrudni na
tychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwo Budo
wy Elektrowni i Przemysłu w Krakowie, sto
larnia przy ul. Łokietka 11. Warunki pracy i

płacy do omówienia w Kierownictwie Stolar-

SALOWYCH (mężczyzn i kobiety) oraz STRAŻ
NIKÓW zatrudni od zaraz Państwowy Szpital
dla Nerwowo i Psychicznie Chorych w Kobie
rzynie. Szpital posiada mieszkania skoszarowa1-
ne dla salowych. Podania przyjmuje oraz in
formacji udziela Sekcja Kadr Szpitala w Ko

bierzynie. K-1685

Nauka

WPISY na kursy Języków
obcych: angielskiego, fran
cuskiego, niemieckiego i
rosyjskiego przyjmuje —

. .Wiedza Ekonomiczna” —

Nauczyc Sp-nia Pracy,
Kraków, Kapucyńska 2 —

(Technikum Finansowe),
w godz. 9—15, 17—19.

6229-g

NOWORYTA Janina zam.

Oświęcim zgubiła prze
pustkę nr 19508 wydaną
przez Zakłady Chemiczne
„Oświęcim”.

P-289

ADAMCZYK — Stanisław,
zam. Nowy Sącz, Ul. Da-
rowskiej 39 skradziono le
gitymację nr 174 na prze
jazdy uigowe wydaną przez
Centralny Związek Spół
dzielczości Fracy w War
szawie. P-291

Krakowska Wytwórnia Tytoniu Przemysłowego
i Wytwórnia Papierosów „CZYŻYNY“

zawiadamiają, że z dniem 1 kwietnia 1958 r.

sosReafsą połączone
w jeden kombinat tytoniowy pod nazwą:

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO
W KRAKOCTSE-mŻlMACII

CZYŻYNY, ui. WOJEWÓDZKA nr 280

teł. nr: 401-31, 401-32, 401-34 403-40, 403-41, 401-42.

Różne

OSTRZEGAM przed kup
nem lub rozbiórką Jakich
kolwiek zabudowań z mo
jej realności w Krakowie
przy ul. Bytomskiej 23. —

Właścicielka — Florentyna
Węglarska.

5751-g

OSOBĘ, która dnia 8 mar
ca 1958 w pociągu Kra
ków — Przemyśl zamieni
ła walizkę proszę o skon
taktowanie się: — Marek
Podolski, Kraków, ul. Ko
ściuszki 27/12.

5991-g

GARDEROBĘ do czyszcze
nia przyjmuje jeszcze w

terminie przedświątecznym
Kantor przyjęć Chemicz
nej Pralni. Kraków, — ul.
Długa 9.

6120-g

Zguby
ŁYSOŃ Maria zam. Bzy
ki 572 zgubiła przepustkę
tymczasową nr 64774 wy
daną przez Zakłady Che
miczne „Oświęcim*’.

P-245

STOLARSKI Władysław —

zam żagań, ul. Findlera 5
m.3 — zgubił świadectwo
maturalne wydane w roku
szkolnym 1948 przez Li
ceum w Chrzanowie.

P-287

OLSZÓWKA Genowefa --

zam. Hecznarowice, zgubi
ła legitymację służbową nr

824 wydaną przez Wydział
Oświaty w Oświęcimiu.

P-265

WITEK Artur zam. w Tar
nowie, zgubił legitymację
szkolną nr 403620/93, wy
daną przez — I Liceum
Ogólnokształcące w Tar
nowie. P-281

WIEWIÓRA Bolesław, —

zam. w Sąspowie poczta —

Jerzmanowice, pow. Ol
kusz, zgubił książkę zamó
wień nr 67/57 ha wyroby
galanterii drzewnej, wyda
ną przez Wydział Handlu
w Olkuszu

6073-g

BUCKI Eugeniusz, zam. w

Krakowie zgubił legityma
cję kolejową wydaną przez
DOKP —- Katowice.

6002-g

RYMANOWICZ Władysław BYŁICA Bolesław — zam. , PALECZNY Józef — zam

zam. w Pleszowle, zgubił Andrychów, zgubił prze- Koziniec, zgubił przepust-
przepustkę tymczasową - pustkę nr 726 — wydaną kę nr 20497 wydaną przea
wydaną przez Hutę im. Le- przez WSWF w Andrwcho- Zakłady Chemiczne —

nlna. P-2641 wie. P-271 I „Oświęcim’*. P-271

60 ROBOTNIKÓW
niewykwalifikowanych, w wieku od lat 17 wzwyż

do nauki zawodu murarza

oef tSnia 7 kuietnia

Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego Nowe Tychy
woj. katowickie

Wynagrodzenie w okresie szkolenia:

I miesiąc 700 zł

II miesiąc 750 zł

III miesiąc 800 zł

IV miesiąc 850 zł

V miesiąc 900 zł

VI miesiąc 900 zł

Zakwaterowanie w hotelach robotniczych.
Stołówka na miejscu — odpłatna.
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Nowości kin krakowskich ■
V;

,'KRÓL MACIUŚ"

■W/KS 3
& Od 1 ma;a--woda sodowa

na krakowskich Plantach

TJepertuar kin krakowskich od dłuższego już czasu znacznie się po-
1 • prawił. O atrakcyjności tytułów filmowych świadczą kolejki przed
kasami oraz długotrwałe utrzymywanie się poszczególnych filmów na

ekranach. W naszym przeglądzie nie będziemy więc omawiać progra
mów na marzec, zasygnalizujemy natomiast kilka, nowości, które wejdą
na ekrany w kwietniu.

Z filmów polskich należy wymienić kolorowy obraz reżyserii Wandy
Jakubowskiej „KRÓL MACIUŚ PIERWSZY". Scenariusz oparto na

książce Janusza Korczaka. Akcja dzieje się w baśniowym państwie rzą
dzonym przez małego króla, który wraz ze swym przyjacielem, ga
zeciarzem Felkiem, wydaje wojny, podpisuje traktaty i dążąc do zape
wnienia dzieciom szczęścia, przeżywa wiele przygód i rozczarowań.
W rolach głównych Juliusz Wyrzykowski (król Maciuś pierwszy), Lud
wik Halicz (Felek), Jan Kurnakowicz, Elżbieta Buczek, Jan Koeher.

Komunikacja miejska
pracuje normalnie
W dniu 14 bm. zostały całkowicie

zlikwidowane zakłócenia ruchu dro
gowego spowodowane dużymi opa
dami śniegu. — Ruch wozów
tramwajowych wrócił do normalnego
stan Kursowały już wszystkie
przyczepki wozów tramwajowych, W
akcji odśnieżania pracowały 33 sa1-
mochody, których dostarczyły: PKS,
Nowohuckie Przedsiębiorstwo Trans1-
portowe oraz Miejskie Przedsię
biorstwo Oczyszczania. Przy zwożeŁ-
niu śniegu pracowało ponad 100 o-

sób. 40 pracowników MPO w ciągu
całego dnia oczyszczało ścieki i kra
ty ściekowe. Najpierw wywieziono
śnieg z ulic: Jana, Floriańskiej,
Szczepańskiej, Szewskiej i Zwierzy
nieckiej. Później wywożono śnieg z

tras doiazdowych i placów. Dwa
pługi pracujące w krakowskim pora
cie lotniczym oczyściły tamten teren
całkowicie ze śniegu umożliwiając
dojazi samochodom oraz lądowanie
samolotem.

W dniu dzisiejszym rozpocznie już
pracę dalszych 10 samochodów, któ
rych „dostarczyło” Nowohuckie Przed
siębiorstwo Transportowe. (SP)

Ratunek zagrożonego zzbytka

Ul. Dominikańska

zamknięta
dla ruchu kołowego

Jednym z najcenniejszych za
bytków krakowskich, drugim
po kaplicy Zygmuntowskiej na

Wawelu jest kaplica Myszkow
skich w kościele Dominikanów.
Od dłuższego już czasu trwa
ją tam prace konserwatorskie

mające na celu ratunek poważ
nie zagrożonego obiektu.

Ostatnie badania wykazały, żę
ze względu na duży ruch kołowy
w ul. Dominikańskiej stan za-

. grożenia trwa w dalszym cią
gu. W związku z tym Komisja
Kultury Rady Narodowej m.

Krakowa wystąpiła do Wydziału
Komunikacyjnego z wnioskiem
o zamknięcie ruchu kołowego
(z wyjątkiem tramwajowego) na

odcinku od placu Dominikań
skiego do ul. Waryńskiego, (cz)

Długie Pióro na spotkaniu
z młodzieżą krakowską
Był to naprawdę dziwny i •niepo

wtarzalny dla niejednego z mło
dych chłopców moment. Na sali Do
mu Kultury w Krakowie pojawił
się autentyczny Indianin w biało-
czerwonym pióropuszu, w mokasy
nach, z tomahawkiem w ręku, w

oryginalnym stroju Indian z Ame
ryki Północnej... Oczywiście okla
skom nie było końca. Zwłaszcza
młodzi czytelnicy książek o życiu
Indian — plemionach Irokezów itd
nie posiadali się z zachwytu.

Orle Pióro, jedyny przedstawiciel
czerwonoskórych w Polsce opowie
dział zebranym o swym życiu — do
Polski przyjechał mając siedemna
ście lat — o zwyczajach Indian. Na

prośbę obecnych ten syn wodza ple
mienia wyjaśnił też pochodzenie
swego imienia (kiedyś zabił orła o

szczególnie długich piórach — stąd
i przydomek). Młodzież dowiedziała
się więc rzeczy w tym wieku nie
zmiernie ciekawych: że Indianie ży-

wią się przeważnie mięsem, nie zna
ją mleka, chlcba, ziemniaków. Że
strzała
przebić
metrów.
nie"

w każdej ilości

Jak wiemy, z Plant zni
kły kioski, również te, w których
można było nabyć napoje chło
dzące. Co prawda w chwili obec
nej, interesować mogłyby raczej
ciepłe, czy wręcz gorące napoje,
ale nie zapominajmy, żę wiosna

„za pasem".
Krakowski Zarząd Handlu też

nie zapomniał o tym nader waż”

nym wydarzenij w życiu „szare
go człowieka" i... lukę kioskowc-

napojową postanowił
bardziej pożytecznym sprzętem.
Korzystając z pobytu na Krajo
wych Targach Poznańskich, zau

kupił dla Krakowa 50 ruchomych
wózków saturatorcwych do sprze
daży wody sodowej, produkcji
warszawskiej. Wózki wyglądają
bardzo estetycznie, są wyposażone
w pełne urządzenie do produkcji
wody sodowej, pojemnik 40 litro

wy oraz płuczkę do szklanek. Po
nadto każdy z nich ma dwa zbior
niki na dwa gatunki soku oraz

automatyczną dozownicę, która u-

niemożliwia wszelkie, nawet naj”
mniejsze ewentualne oszukiwanie
klienta ze strony sprzedawców.
Wózki będą do dyspozycji krako
wian z dniem 1 maja na cały o-

kres letni, w różnych punktach
naszych Plant.

5
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z luku bojowego potrafi
konia na odległość 150

Ze słynne „skalpowa-
to nie wynalazek Indian, lecz

że zastosował je po raz pierwszy
gubernator ze stanu Virginia ozna
czając w ten sposób nagrody za gło
wę zabitego czerwonoskórego. Wre
szcie i o tym, że czarownik nic nie
ma wspólnego z religią, lecz jest
lekarzem w plemieniu i inicjuje
zawsze taniec. W końcu Orle Pióro
przypomniał o przydomku matki
swojej Polki (ojciec był Indiani
nem), która nazwana została Białym
Obłokiem ze względu na blond wło
sy. Na żądanie obecnych opowie
dział legendę indiańską i zaśpiewał
w języku swego plemienia pieśń.

Pytań było dużo. Ten „polski"
przedstawiciel północno-amerykań-
skiego szczepu rodowitych
kańców tamtego kontynentu
spędził w Polsce. Walczył w

zantce w Kieleckiem. Był
dowódcą konnego zwiadu i
brym dowódcą (i tymi przygodami
i swym w nich doświadczeniem sy
na Gór Skalistych musiał się po
dzielić). Co teraz robi? Jest drugim
mechanikiem na statku handlowym
naszej floty i pisze książki. Napisał
już trzy — przygotowuje czwartą.
Wszystkie o Indianach. Czy chce
wracać do swej ziemi rodzinnej? Na
to pytanie odpowiada:

— A jakże, ciągnie mnie i to bar
dzo. Byłem nawet w konsulacie a-

merykańskim w Warszawie. Powie
dziano mi tam, że plemię moje
żyje na wolności i nie chce zamknąć
się w rezerwacie („w rezerwacie na

skutek ciężkich warunków Indianie
żyją trzykrotnie krócej niż na wol-
ności“ — powiedział Orle Pióro).
Zaznaczono poza tym, że zapewne
nasiąkłem komunizmem, więc... nie
pożądane jest abym wracał.

Tłum młodych długo oblegał je
dynego w naszym kraju Indianina
po jego występie w Domu Kultury.
Wszyscy, oczywiśaie, domagali się
autografu...

wypełnić

ii
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miesz-
wojnę
party-
nawet

to do-Światła wielkiego miasta (pg)

Wieczór autorski
Karola Baszy

w Kowej Elsacie
„Sto ilustracji demokratyzacji"..

„Jak się człapie etap po etapie?",
„Krakowski ludek bez ogródek...",
„Buzia i nózia..." — oraz dziesiątki
innych fraszek frywolnych i polity
cznych usłyszycie na wieczorze auu

torskim zorganizowanym przez Klub
Rozrywkowy ZMS w Nowej Hucie
(ul. Hibnera 19) pt.: Hulaj dusza!,
w wykonaniu młodego satyryka kra
kowskiego Karola Duszy. Wieczór
humoru i satyry odbędzie się dnia
15 bm. o godzinie 18.30.

Uwaga
Czytelnicy!

Zawiadamiamy, że wszyscy
ci, którzy pragną wziąć udział

w naszym nowym konkursie pt.
„102 książki Czytelnika" a do
tychczas nie posiadają „Gazety
Krakowskiej" z dnia 12 ’ bm.

(nr. 61) mogą ten egzemplarz
„Gazety" zakupić w sklepie
PPK „Ruch" — Rynek Głów
ny 32.

W wymienionym wyżej nu
merze „Gazety" podajemy wa
runki konkursu oraz wykaz
nagród.

Lubię stary Kraków. Lubię wieczo
rami błądzić w labiryncie małych,
wąskich uliczek, wyjść na AB i
spojrzeć na dyskretnie j malowniczo
oświetloną Wieżę Mariacką. Zdaje
mi się. wtedy, że cofnęłam się o kil
ka stuleci.

Ale miasto pulsuje życiem drugiej
połowy XX wieku. Przed „Delikate
sami" tłok, w „Europejskiej" ciemno
od dymu. Przede mną wyłania się
jakiś kształt — na odległość kilku*-
nastu kroków trudno rozpoznać —

ale w bezpośrednim zetknięciu się
widać prod 'kt nowoczesności: budka
telefoniczna, z automatem. No i
światła, wielkomiejskie światła.
Spojrzysz w górę i widzisz: żarówka.
Czasem nawet świeci j wygląda co

najmniej na 100 watt. Na peryfe
riach miasta rzadziej, ale w śródmie”
ściu deść często można zobaczyć
prawdziwą żarówkę.

Słowem europeizujemy się. Od
półtora roku, odnawiamy stare szyl
dy, reklamy i wzbogacamy je o no
woczesność. Neony — światła wiel
kiego miasta. Lśnią, przyciągają,
kuszą. Goście zagraniczni zachłystują
się wprost, „co, to u was tyle dc>-
mów publicznych?" — pytają. Prze
wodnik zamienia się W słup soli i
jąka, że „u nas nie, u nas w ogóle
nie ma". Zażenowany Francuz udhy-
la kapelusza i mówi „przepraszam —

u was pewnie inne zwyczaje niż w

Europie, inna sygnalizacja świetlna".
Na sygnalizacji to my się nie zna

my.Aleizgustemteżunas nie
najlepiej. A skąd np. biedny Fran
cuz ma wiedzieć, że czerwone ser
duszka j zielone kółeczka (choć bez
trójkącików) jarzące się nad którąś
z cukierni oznaczają tylko ciastka
i nic więcej? Skąd ma wiedzieć, że

my, krakowianie nie mamy za grosz
smaku, i poczucia estetyki? >’

A dla nas jest ważne, że się świeci,
i już myślimy: Europa. Jak rzewnie
z tym wszystkim wyglądamy! Gwa
szem, przyjemny neonik-zielony, w

miarę łagodny — „Hawełka". Ale
obok jest „Ruch". Też zielony, ja
skrawy. Mało tego. Koło litery „R"
jakieś fantazje czerwone — ; tego
mało. Nad czerwonym i zielonym jest
jakiś kwadracik koloru farbki do
bielizny. Neon-nad kinem „Wanda"

Z kroniki MO

Krzyżówka nr 14

Inży-
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marca
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Bal u inżynierów
Międzystowarzyszeniowy Klub

nierów i Techników w Krakowie

Straszewskiego 28 organizuje 10

br. w godzinach od 18—21 bal dla
ków stowarzyszeń naukowo - technicz
nych oraz gości przez nich wprowadzo
nych. Karty wstępu wydaje sekretariat

Klubu.

0

6.

29. Solenizant kwietnia, 30. Jedna z elek
trod, 32. Spiekota, żar, 33. Kompres, ka-

ta.plazm, 34. Miasto na liiniii kolejowej —

Opole — Wrocław, 37. Siad, 40. As.

filmu „La Strada”, 27.

PRZYGODA
KOMIWOJAŻERA"

Po kilkumiesięcznej przerwie w se
rii filmów z Fernandelem, znowu

zobaczymy popularnego komika w ko
medii „PRZYGODA KOMIWOJA
ŻERA". Barwny ten film jest pro
dukcji francusko-włoskiej, zrealizo
wał go znany reżyser Mario Soldati

według scenariusza, którego współ
autorem jest Cezare Zavattini.

aż otrząsa: czerwone kilka, niebie”
skie litery, zielona kropka.

Nic dziwnego , że się Francuz po”
mylił. Wielkie miasta Zachodu jarzą
się reklamą świetlną utrzymaną w

barwach pastelowych kreśloną z

rozmachem i artyzmem, reklamą w

dobrym tonie. Czerwone kółeczka,
zielone serduszka, niebieskie literki
i żółte kropeczki oznaczają ni mniej
ni więcei tylko podejrzane lokaliki,
trzeciorzędne restauracje
doczesnej szczęśliwości
życiową tandetę.

Ale u nas projektanci
twarde koncepcje no i...
czę wobec tego, by dla zaspokojenia
owych gustów, żony owych projek
tantów zaopatrzyły się w czerwone

spódnice, niebieskie bluzki, i zielone
szaliki j towarzyszyły w tym stroju
swym panom, powiedzmy na najbliż
szej premierze teatralnej,

(J. A.)

i przybytki
— słowem,

mają swoje
„gust". Ży-

W „epoce” mody
na nrędzynarodową
współpracę produk
cji filmów, nie bę
dzie niczym dziw
nym, że następną z

omawianych przez
nas pozycji będzie
obraz produkcji
francusko - włoskiej
„FRENCH CAN-

CAN”, zrealizowany
w roku 1956 przez

słynnego reżysera
Jean Renoira. Ten

dramat muzyczny o-

powiada o powsta
niu słynnego kaba
retu paryskiego —

„Moulin Rouge”. Film

ten można śmiało
nazwać — rewią
gwiazd. Oto ich na
zwiska: Jean Gąbin,
Edith Fran-

co‘$e Arnoul, Anna

Amendola. Maria Fe-

lix, Gianni Esposito.
Prasa francuska wy
rażała się o tym fil
mie entuzjastycznie.

KURIER CARSKI

Współpraca wytwórni francuskiej, jugosłowiańskiej i włoskiej zło
żyła się na wyprodukowanie kolorowego panoramicznego filmu „KU
RIER CARSKI". Pełne niebezpieczeństw i fantazji przygody bohate
rów powieści Juliusza Vernego stały się przedmiotem licznych przeró
bek filmowych i telewizyjnych. Jedną z najnowszych adaptacji jest
„Kurier carski" opowiadający o misji kapitana Strogowa, którego gra
słynny aktor Kurt Jurgens, a zdrajcę Ogarowa — Henr.i Nassiet. Jako
Nadia — Genevieve Page.

Powieść Emmanuela Roblesa posłużyła za podstawę do scenariusza
filmu produkcji francuskiej „JUTRZENKA". W roli głównej Lucia
Bose. Ten dramat obyczajowy reżyserował słynny Louis Bunnel,

„GAZETA KRAKOWSKA"

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

W KRAKOWIE

KRAKOWSKA DRUKARNIA PRASOWA, KRAKÓW, UL. WIELOPOLE l.

S—71

Komenda Dzielnicowa MO Grze
górzki zatrzymała Bronisławę Smo
leńską, prac. Krakowskich Zakła
dów Przemysłu Sirytusowego, która
wynosiła kradziony spirytus, oraz

Feliksa Ciosa, pracownika Zakła
dów Obuwia w Krakowie, schwyta
nego podczas wynoszenia 84 sztuk
podeszew skórzanych w momencie,
gdy przekazywał je paserowi Julia
nowi Żmiji (zam. w Krakowie,
przy pl. Zgody 11).

Funkcjonariusze MO zatrzymali
czterech pracowników Towarzystwa
Handlu Zbożem: Eugeniusza Krucz
ka (zam. w Górnej Wsi. pow. Ol
kusz), Norberta Kurkiewicza (zam.
w Zastowie, pow. Kraków). Stani
sława Fliśnika (zam. w Gorlicy Mu
rowanej, pow. Kraków) oraz Stani
sława Kuzke (zam. w Krakowie
przy ul. Białoprądnickiej 7, m. 1).
Ukradli oni 14 worków nasion bu
raczanych wartości ponad 10 tys. zł.

(b)

Poziomo: 1. Miasto przemysłowe na

Śląsku. 4 . Bal maskowy. 9 . Imię z ele
mentarza. 10. Ozdobny kwiat ogrodowy.

Zamęt, nieład, 12. Abażur szklany.
Człowiek z nierealnymi pomysłami,
Zabezpieczenie okna, 20. Grecka bo

gini księżyca, siostra Apolllna, 21. Masa

jednorodnych komórek w organizmie, 24.

Gelsomina z

Kość łącząca łopatkę z mostkiem pier
siowym, 31. Utwór liryczny, 32. Szyb
ko, skwapliwie, 35. Spójnik prze

stawny. 36. Żelazo zawierające 0,5—2
proc, węgla, 33. Pęczek nici nawinię
tych na motowbdle, 39. Marka polskich

(samochodów, 41. Organ dowodzenia woj
akiem, 42. Runo, 43. Przyimek, 44. Nie-

zabudka, 45. Tytuł książąt
w Indiach.

Pionowo: 1. Splendor, 2.

choslowackich samochodów

3. Moneta niemiecka, 4. Pieniądze, 5.

Miasto na linii Grunwald — Pisz, 6. Spe
cjalista od budowy ciał organicznych,
7. Nonsens, 8. Pojazd mechaniczny, 14.

Mocna, gęsta tkanina bawełniana, 15.

„Glosy” węży, 16. Część świata, 18. Sko
rupiak, 19. Pląs, 20a. Miasto na drodze

IKujbyszew — Magnitogorsk, 21. Bęben
w kapelach janczarskich. 22. Ozdobna ro
ślina doniczkowa. — symbol smutku i

goryczy, 23. Piękność, uroda, 25. Ro
dzaj sieci rybackiej, 26. Dopływ War
ty, 28. Wonny żywiczny sok roślinny.

,w-

feudalnych

Marka cze-

r osobowych.
Pieniądze,

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Nr 13

Poziomo: 1. Karaganda, 6. Architekt,
10. Stalaktyt, 11. Testament, 12. Zmowa.

14. Baryton, 16. Awizo, 18. Obelisk,

Maszyna. 20. Plant,
Skaza, 26.

Parasolka,
Pionowo:

4. Nit, 5.

Iława, 9. Kanozendzenga, 13.

Bekon, 15. Nimfa, 17. Wózek,
23. Bańka, 24.

29. Tas.

W wyniku
prawidłowych
kowe otrzymują: Seweryn Moskala, ul.

Zalewskiego 41 m. 20, Jan Krupa, ul.

Dojazdowa 5 m. 6, Wacław Witko, ul.

Modrzewskiego 43 m. 3, Bohdan Wertz,
Kraków, — Przegorzały 74, Mieczysław
Mazur, ul. St. Ziaji 10 m. 12. Po od
biór książek należy zgłaszać się do re
dakcji „Gazety Krakowskiej ”, Kraków,
ul. Wielopole 1 III p., pokój 17, po

cząwszy od dnia 21 marca br. (piątek).
Prosimy miłośników naszych krzyżówek
o zaznaczenie każdorazowego kolejnego
numeru krzyżówki i nadsyłanie rozwią
zań na pochówkach.

22. Nabywca,
Astrachań. 28. Katarzyna,
31. Pasternak.

2. Automobilista,
Autor, 6. Astat,

Wykop, 25.

losowania

rozwiązań

m.

19.

23.

30.

3. Gwara,
7. Cis, 8.

Wolin, 14.

21. Trans,
Serce, 27. Hel,

za nadesłanie

nagrody ks-iąż-

MARZEC

15 Sobota

(włoski, 14 lat) — 17, 19. CHEMIK: „Pra
wo ulicy” — 15, 17, 19. MIKRO: Bajki
dla dzieci — 10, 11.15, 12.30. „Wszyscy
jesteśmy mordercami” (franc. -wl. — 18

lat) — 14.30, 17, 19.30. DOM ŻOŁNIERZA:
„375 dni na dryfującej krze” (film mło
dzieżowy) — 13.30. „Futro nurkowe” —

(wioski) — 16, 18, 20.15.

TEATRY

SŁOWACKIEGO: „Filomena Martura-

ino” — 16. „Wizyta starszej pani” — 19.

IM. H. MODRZEJEWSKIEJ: „Świę
ta Joanna — 18.30. — KAME
RALNY: „Don Juan“ — 19.15. —

ROZMAITOŚCI: „Kalif bocian” — 15. —

„Walka kobiet” — 19.15. LUDOWY: „Wra
camy późno do domu” 19.15. RAPSODYCZ

NY: „Don Juan” — 19.15. GROTESKA:

„Wieczór K. I . Gałczyńskiiego” — 19.15.

TEATR „38”: „Dziwna zabawa” — 20.15.

KOLEJARZA: „Nitouche” — 19. MUZY
CZNY: „Kraina uśmiechu” — 19.15.

APOLLO: „Ha plaży” (dramat franc.-

wloski, 16 lat) — 9.30, 11.30, 13.45. --

,,08/15” cz. II — „Front” (wojenny, NRF,
13 lat) — 16, 18, 20.15, UCIECHA: „Nie.
bleski ptak” (dramat sensac. wioski, 18

Jat) — 9,
(komedia.
WANDA,
gielski, 16

„Koszary”
18, 20.15 l

mat franc, 18 lat) — 10. 12, 14. „08/15”
cz. III „Kapitulacja’’ (wojenny, NRF,
18 lat) — 16, 18, 20. WOLNOŚĆ: „Boso-

noga contessa” (dramat psychol. ameryk.
13 lat) — 15, 17.30, 23.15. WARSZAWA:

„Folies Bergere” (rewiowy, franc., 18

lat) 16, 18, 20. WRZOS: „Geryaise” (oby-
czaj.-psych. franc., 18 lat) 15.45, 18. 23.15.

MŁ. GWARDIA: „Przygoda na Morzu

Czerwonym” — (dokument, austr., 7 lat)
— 14. — „Czerwone i czarne” —

(dramat psych., franc. -włoski, 16 lat)
— 15.30, 19. KRAKUS: „Człowiek w że
laznej masce” (dramat sensac. ameryk.
12 lat) — 16. 13, 20. ŚWIT: „Zloty kask”

(dramat franc., 18 lat) — 16, 18, 20. —

ŚWIATOWID; „Śmiech zabroniony” (ko
media, NRF .7 lat) — 16. 18. 20. Mała,
sala ŚWIATOWIDA: „Ona tańczyła je
dno lato (dramat szwedzki. 13 lat) — 15,
17. 19. ZWIĄZKOWIEC: „Lekkoduch’’ —

(wł., 14 lat) — 17, 19. CHEMIK:

ulicy” (fr. obycz.) — 19. MIKRO:

scy jesteśmy mordercami” (fr. -wł.

17, 19.30. DOM ŻOŁNIERZA: ,,375

dryfującej krze” (film młodz.) —

11 15, 13.30. „Ewa chce spać”
po'ska, 18 lat) - 15, 18, 20. —

„Moulin Rouge” (dramat an-

i lat) — 13.3(1. „08/15” cz. 1 -

(wojenny, NRF, 18 lat) 15.45,
SZTUKA: „Zloty kask” (dia-

10. 12, 14.

(wojenny,

DY2URY

.Prawo

„Wszy-
, 13 lat)
dni na

16 30.

ChoróbINTERNISTYCZNY; II Klinika

Wewn., ul. Kopernika 15.

CHIRURGICZNY: II Klinika Chirurgi
czna, ul. Kopernika 21.

POŁOŻNICZY: Oddział, Ghnekol-Położn.

ul. Kopernika 17.

OKULISTYCZNY: Klinika Chorób Oczu

— ul. Kopernika 38.

APTEKI

Rynek Gi. 42, Rakowicka 12, Retoryka
1, Krakowska 1, PI. Wolności 7, Rynek
Podgórski 9, Metalowców 1, Nowa Huta,
Osiedle C-l, ul. Kocmyrzowska 13.

RADIO
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:

Godz. 8.OT: Wiadomości. 8.15: Przegląd
prasy krakowskiej. 8.30: Wiadomości. —

8.36: Koncert Chóru PR. 9 .00: Audycja
szkolna. 9.20: Koncert rozrywkowy. 10.10:

Piosenki. 10.30: Poranny koncert chopi-

newski. 11.00: Aud. szkolna.

zaika muzyczna. 12 .04: Wiadomości

W rytmue tańca i piosenki. 12 .50

dla wsi. 15.05: Program dnia. 15.10: So
naty kompozytorów klasycznych. 15.30:

Aud. dla dzieci. 16.00: Wiadomości. 16.05:

„Z badań

go”. 16.15;
aktualna.

szowskiej.
17.20: Śpiewa chór mieszany z Wadowic.

17.40: Felieton tygodnia. 17 .50: Melodie

taneczne. 18.10: ,.Dialogi krakowskie”. —

18.30: Wiadomości. 18.35: Muzyka i aktu
alności. 19.00: ,.Nowości muzyki rozryw
kowej”. 19.30: „Co nowego za granicą”.
19.45: Najpiękniejsze arie operowe. 20.00:

Dziennik wieczorny. — 20.23: Kro
nika sportowa. — 20.35: Zgaduj
zgadula, — 22.16: Koncert wieczor
ny. 23.00: Muzyka taneczna. 23.50: Ostat
nie wiadomości. 14 .00: Muzyka taneczna.

nad historią ruchu robotnicze-

Koncert operowy. 16.45: Aud.

17.00; Wiadomości ziemi rze-

17.05: Dziennik krakowski. —

DYŻURY
INTERNISTYCZNY: III Klinika CH&*

rób Węwn., ul., Kopernika 17.

CHIRURGICZNY: III Klinika Chirurgi
czna, ul. Prądnicka

POŁOŻNICZY: II

ul. Prądnicka 37.

OKULISTYCZNY:

ul. Kopernika 38.

37.

Klinika Położnictwa,

Klinika Chorób Oczu

APTEKI
Tak, jak w dniu 15 bm.

MARZEC

Niedziela

TEATRY

SŁOWACKIEGO: „Filomena Martura-

no” — 11. „Halka” — 14. „Wizyta star
szej pani” — 19. SALA KLUBU ZZK:

„Upadek kamiennego domu” — 19.15. —

IM. H . MODRZEJEWSKIEJ: „Znajda” —

11. „Dzika kaczka” — 15. „Trzeci dzwo
nek” — 19.15. KAMERALNY: „Po-rt-
Royal” — 15. „Don Juan” — 19.15. —

ROZMAITOŚCI: „Kalif bocian” — 11. —

„Ładna historia” — 15.30. „Walka ko
biet” — 19.15. LUDOWY: „Liliom” 19.15.

RAPSODYCZNY: „Don Juan” — 19.15.

GROTESKA: „Wieczór K. I. Gałczyńskie
go” — 19.15. TEATR „38”: „Dziwna za
bawa” — 20.15. KOLEJARZA: „Rozdroże
miłości” — 15, 19.

KINA

franc.-

„08/15”
lat) -

ptak”
9, 11.15,

RADIO
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:

Go-dz. 8.00: Wiadomości. 8 .06: Przegląd
prasy. 8.10: Aud. z Rzeszowa. 8 .30: Mu
zyka klasyczna. 9 .00: Fala 56. 9 .15: Ama
torskie zespoły przed mikrofonem. 9 .45:

Cotygodniowy feiieton A. Wasilewskiego.
10.00: „Nowe nagrania”. 10.30: Zagadka
Literacka. 11.00: Koncert życzeń. 12.04:

Przegląd czasopism. 12.15:, Koncert ży
czeń. 13.00: Nowości naukowe. — 13.15;

Wyniki Lajkonika. 13.17: Gra Polska Ka
pela Feliksa Dzierżanowskiego. — 13.45:

Niedzielny magazyn dla wsi. 14.00: In
formacje Komitetu Budowy Domu Star
ców im. Rodziny Matysiaków. — 15.05:

Z cyklu: „Niezapomniane stronice”. —

14.35: Miłośnikom pięknej muzyki. 15.00:

Dla dzieci. 15.50: Trans, spotkań piłkar
skich z Warszawy i Katowic. 16.40: Wia
domości. 16.45; Tygodniowy przegiąd wy
darzeń międzynarodowych. 17 .10: „Klasy
cy na wesoło”. 17 .30: Wesoły kramik. —

17.45: Muzyka taneczna. 19.00: Trans
krypcje fortepianowe ulubionych walców.
19.30: „Dzień roboczy pana Pawiińskie-

go”. 20.00: Dziennik wieczorny. — 20.20:

Wiadomości sportowe. 20.25: „Kraków*
ski labirynt”. 21.00: Rewia piosenek. —

21.30: „Matysiakowie”. 22.00: Ogólnopol
skie wiadomości sportowe. 22.30: Kra
kowskie aktualności sportowe. — 22.45:

„Muzyka różnych narodów”. — 23.50:

Ostatnie wiadomości.

(wojenny,

APOLLO: „Na plaży” (dramat,
Wioski, 16 lat) — 9.30, 11.30, 13.45.

cz. II „Front” (wojenny, NRF, 18

16, 18, 20. UCIECHA: „Niebieski
(dramat, sensac. włoski, 18 lat) —

13.30. „Ewa chce spać” (komedia, polska,
18 lat) — 16, 18, 20. WANDA: Program
dla dzieci — 10, 11.15, 12.30. „Moulin
Rouge” (dramat,, ang., 16 lat) — 13.30. —

„08/15” f.z. I — „Koszary”
NRF, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15. SZTUKA:

„Złoty kask” (dramat, franc.

10, 12, 14. „08/15” cz. III „Kapitulacja”
(wojenny, NRF, 18 lat) — 16, 13, 20. —

WOLNOŚĆ: „Moulin Rouge” (dramat,
ang. 16 lat) — 9 .30, 11.45. „Bosonoga con
tessa” (dramat, psych, ameryk. 18 lat) —

„Folies
18 lat) 9.45,

Program

18 lat)

15, 17.30, 20.15. WARSZAWA:

Bergere” (rewiowy, franc.

12, 14, 16, 18, 20.15. WRZOS:
dla dzieci — 10, 11.15, 12.30. „Geryaise”
(obyczajowo-psychol., franc. 18 lat) 15.45,
18, 20.15. MŁ. GWARDIA: „Na tropie
U-202” (radziecki, marski 7 lat) — 10, 12.

„Czerwone i czarne”, (dramat, psychol.
franc. -włoski, 16 lat) — 15.30, 19. KRA
KUS: Program dla dzieci — 11, 12, 13. —

„Człowiek w żelaznej njasce” (dramat,
psychol. franc. -włoski, 16 lat) — 15.30, 19.

ŚWIT: Program dla dzieci — 10, 11.15,
12.30. „Złoty kask” (dramat, franc. 18 lat)
16, 18, 20. ŚWIATOWID: „Przygoda na

Morzu Czerwonym” (dokument, austr. 7

lal) — 10, 12. „Śmiech zabroniony” (ko
media, NRF. 7 lat) — 16, 18, 20. Mała

sala ŚWIATOWIDA: „Ona tańczyła jed
no lato” (dramat szwedzki, 18 lat) — 15,
17, 19. ZWIĄZKOWIEC: „Lekkoduch” -

Przy
lekkim przymrozku przelotne o-

pady śniegu utrzymywały się u nas

również i w dniu wczorajszym. Choć

w Polsce ziima nie zamierza kapitulo
wać, na zachodzie Europy zaznacza się
jednak coraz wyraźniej ocieplenie. Wię
żę się ono z napływem nad Francję po
wietrza zwrotnikowego. Wczoraj w po
łudnie notowano na zachodnich wybrze
żach francuskich temperaturę do +15

(Bianitz 15, Tuluza 14, Bordeaux 13).
Niemczech — podobnie jak 1 u nas

rtęć w termometrze nie przekracza 0

Czy ocieplenie dojdzie do nas, to zaleźiy
od dalszego rozwoju sytuacji barycznej,
a szczególnie od rozbudowy klina wyso
kiego ciśnienia związanego z wyżem
grenlandzkim.

Prognoza: Zachmurzenie na ogół duże

z opadami śniegu zanikającymi podczas
dnia. Przejściowe rozpogodzenia. Tem
peratura ok. o st., w rozpogodzeniach
do+3st.17nocy—5st. (jo)

st.

w

st.


